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2yd-ir.iy.i;er spowodował
ś m ie r ć  r&Dom  k ó w

Pr-.ed Sąaem Dkręgow-m w Wilnie 
stanął mż jankiel Lejba Trok, kierów1 
nik techniczny olejarni „Kurlandz- 
kiej“ w Wilnie oskarżony o to, że w 
styczniu r. b. przez niedbalstwo i ską 
pien:e oliwy soowooował wyouch 
butli z wodorem,, w wyniku którego 
robotniczy: Michał Czełuczenko, Jó­

zef Żejmo 1 Filip Gierasim odrieśh 
śmiertelne any i zakończyli życie w 
szpitalu. Na fuegiegu w sprawie po- 
wofaro prof. inż. Taylora z 'Waisza- 
wy. Stwierazono poaczas rozprawy 
lekceważące traktowanie warunków 
Bezpieczeństwa pracy. Wyrok odło­
żono. (ms.).

PIH. Stówek był nieobecny
g d y  w  w illi p o d l o ź c u o  p e t a r d ę

, Donosiliśmy wczoraj o znalczie 
mu w poohżu zagrody pika Sław­
ka w Racławicach bomby. W  zwią 
zku z tym pisze „Ilustrowany Ku­
rier Codzienny":

W  nocy ł 10 na 11 bm niewiany do 
tychcza: sprawca, rzuci’ do domu bę 
dącego własnością ułk t Walerego 
Sławka, bomlw, dość ■ prymitywnej 
konstrukcji. Była to blaszanka na

Tragiczna walKa z  bindy tą
N a p a s t n ik  i o b r o ń c a  nab ic i

BYDGOSZCZ, ;9. li . fteL własny). 
W wiosce Sobierzyn dokonano strasz­
nego odkrycia. Kiedy przez dłuższy 
akr i czasu łiikr nie wychodził z za- 
grouy zamieszkanej przez 7o-letniego 
staruszK- Karczocn- sąsledzi weszli 
tam wyłamawszy drzwi. Na poatodze 
leżały zwłoki Karc_ocna * ozprataną 
głową. Obok leżały zwioki nieznane

fo mężczyzny, który zginął od kall. 
iedztwo ustaliło, że nieznany osob­

nik wtargnął ao zagroay Karczocha 
i rzucił się z siekierą na starca, który 
w ooroni. własnej strzelił raniąc na­
pastnika. Karczoch i napastniK zmarli 
od zadanych ran. W tej cnwili śledź- 
iwo prowaazone jest w Kierunku usta 
lenia nazwisica napastnika.

Odroczenie procesu
Starzyński -  Studnleki

Piątkowa rozprawa przeciwko 
Władysławowi Studnickiemu, za­
powiedziana na godz. 13-tą, roz­
poczęła : nię z półtoragodzinnym

Walka o polskość adwokatury
W y b o r y  w  W a r s z a w i e

Uchwała bojkotowa adwokatów krakowskich
W  dniu 27 bm. odbyć się mają w  

warszawie uzupełnuAące wybory 
Pięciu członków Kadv Stołecznej Pa­
miry, oraz nowvch pionków Sądu 
dyscyplinarnego 5 przedstawiciela 
stołec^nycn auwokatow do Naczelnej 
widy AdwoKackiej,

Walna wyborczi zapi wiaaa się go- 
J9co. Przewidywać . ależy, b  oęda 
tylko dwie listy wyborcze: Pierwsza 
z nich zostanie wysunięta przez złą- 
c itic w Związku Adwokatów Pol- 
skicji najpowaziiitjsze ugtujjowania 
‘‘dwokackiey a mianowicie: Narodo­
we Zrzeszenit Adwokatów, Związek 
adwokatów - kresowców. KARP i 
Klub adwokatów, druga lista najpraw­
dopodobniej wysunięta zostanie przea 
KIud Demokratyczny, gdyż należy 
P*zewidywać, ie  w akoii wyborczej 
Pójdzie on tuzem Na czele wymienio- 
n®go klubt. między n. stoją adwoku- 
c‘ froanowi z i Nagórski, Którz" co 
dależy przy okazji y^oomnieć, żonaci 
** z żydówkam.

-ydzl listy własnej nie wysuną a 
prawdopodobniej głosować będą 
listę idąucgr lu/ern Klubu Demo- 

Jjtatycznego. V* związku z tym, listu 
*"Ubu Demokratycznego przepuszczał 

zawierać będzie i nazwiska kan­
dydatów żydów.
. Lo do innych ugrupowań adwoka- 
j°w, jak np. socjalistycznych, trudno 
Jest w tej chwil1 przewidzieć, po kto-

Wywiad z Digrelrtm
iutro w  „ABC”

jutrzejszym numerze , A BC “ 
0 aria Malicka i Zbyszku Sawan 
^ W ie d z ą  Czytelnikom o nowym

j  dzieli
* sjami na temat wspólczes-

o sobie, a Jan Zamoyski 
się z Czytelnikami re-

*tych prądów w  malarstwie. Do-
ek „A BC" zawierać będzie po­

ła. 111 wsP °mnienie 0 gPn- Dow- 
'  Muśnickim, oraz wywiad z 

* ,yvvódeą narodowego ruchu bel 
£1JS% g o

rej sfonie się wypowiedzą Trudno 
też przewidzieć wynik waiki wybor­
czej. Z  jeanej strony , zjednoczone w 
Związku AdwoKaiow polsklcn grupy, 
przedstawiają bardzo poważną silę, z 
drugiej zaś swony, poparta przez tak 
licznych aawoKatow żyaow, lista Kl. 
Demokr. bęazie poważnym liczbo­
wo jej przeciwnikiem

Z Krakowa donoszą: Prowadzo 
ne od dłuższego czasu rokowania 
między adwokatami 1 Polakami a 
adwokatami żydami w  sprawie

podziału mandatów z wyboru do 
władz Izby adwokackiej, uległy 
ostatecznemu rozbiciu. Wobec 
tego grono adwokatów Polaków 
ogłosiło odezwę, wzywającą ogół 
adwokatów Polaków do bojkotu 
wyborów do władz krakowskiej 
Izby adwokackiej.

Motywy uchwały bojkotowej są 
jasne: adwokaci Polacy są w iz­
bie krakowskiej, niestety, w 
mniejszości.

opóźnieniem. Adw. Zieliński skła­
da Sądowi podania oskarżonego, 
który jest chory wraz z zaświad­
czeniem lekarskim, wystawionym 
przet d-ra Kamila Bogackiego, z 
prośbą o przerwanie rozprawy na 
dni 10 Po krótkich oświadcze­
niach prokuratora i stron Sąd 
postanowił wysłać do oskarżone­
go lekarza urzędowego

P l* godzinnej przerwie Sąd za 
wiadom,I, że lekarz • urzędowy 
stwierdził chorobę oskarżonego i 
wobec tego, ie  prowadzenie roz-

P o c h m u r n e
W dniu jutrzejszym będzie w Pol­

sce pogoda naogół pochmurna z prze­
lotnymi opadami w postaci śniegu w 
północnej części, a śniegiem z desz­
czem lub deszczem na pozostałym ob­
szarze. W  południowej połowie kraju 
nieco cieplej. Poza tym nadal lekki 
mróz.

prawy pud nieobecność oskarżo­
nego naruszałoby jego prawa do 
obrony, postanowił odroczyć roz­
prawę do ania 29 listopada, godz, 
9.30. W  tym czasie strony będą 
miały możność składania wnios­
ków na piśmie i dalszych dowo­
dów, oraz zaznajomienia się ze 
złożonymi już dowodami. *

mleko, V. /pełniona materiałem wybu 
chowyni Pocisk wybił sz^by i wpadł 
do pokoju, ale nie eksplodował, tan, 
że oprócz powalania mebli, żadnych 
szkód nie wyrządził. Mieszkańcy dom 
ku nie zauważyli samego fakói w -̂zu 
cenią bomby, gdyż —  ,ak powiedzia­
no —  działo się to w nocy, wybuch 
nie nastąpił, a pocisk rzucono d( -. po­
koju tylnego odzielonego od sypialni 
mieszkańców dworku. Dopero następ 
nego przedpołudnia przy sprzątaniu 
zauważono, iż na podłodze leży po­
cisk, który w razie wybuchu mógłby 
spowodować znaczn' szkód. "

Jednocześnie „Dziennik Poznań
ski donosi":

-Płk. Walery Sławek bawił ostatni 
raz w Racławicach przed kilkoma ty- 
godniam. i nie spodziewano się 
jego przybycia ani w krytycznym cza 
sie, ani w najbliższych dniach.

N a g e p d y
dia n o w o że ń c ó w

Rząd wioski /znaczył po 500 ti­
rów dia wszystkich małżeństw, które 
wzięty ślub w dniu XV-ej rocznicy 
marszu na Rzym. Ogóiem w dniu 
tym wzięto ślub 46.155 par. Wypła­
cono im więc zgórą 23 miliony lirów.

3 h  i m r w a  w  E i m e J s l i i e i
p r z y c z y n ą  d o n o s u  sp * a w y  s ą d o w e j
Informowaliśmy naszycn Czytelni­

ków o sprawie Karnej, którą na tle 
procesu Studmcki - Starzyński wyto­
czył oskarżyciel prywatny w tym pro­
cesie p. Starzyńskiego obrońcy p. 
Studnickiegc adw. Szumańskiemu. ~

Na tym tle, w piątek adw Szumań­
ski skierował skargę do Biura Docho­
dzeń Dyscyplinarnych przy prezy­
dencie m. st. Warszawy przeciwko

ty. —cko —  Leonem Degrellem  
j®r3ze Zygmunta Ipuhorskiego 

rzego K iew n icza  uzupełniają
i
tę
ł  , ^.zęść dodatku, który  ponadto 

^ lera bogato i lu strow an y dział 
całego ś w ia ta "  oraz kolumnę

■moru.hu

M in . S w i ę t o s ł a w s k i  n ie  m a  
d o b r e j  k a r t y  w  h is t o r i i  s t o w a ­
r z y s z e ń  p o ls k i e j  m ł o d z i e ż y  a- 
k a d e m i c k i e j .

M a m y  j e s z c z e  w1 p a m i ę c i  
k w i e t n i o w y  p o g r o m  s t o w a r z y ­
s z e ń  a k a d e m i c k i c h ,  K ie d y  to 
M in is t e r  W .  R .  i  O. P .  p o  r a z  
p i e r w s z y  w  szersze;' m i e r z e  w y  
k o r z y s t a ł  o b s z e r n e  u p r a w n i e ­
n ia ,  n a d a n e  m u  p r z e z  r o z p o i z ą  
d z e n ie  z  d n i a  30 k w i e t n i a  1933 
r., s m u t n ą  p a m i ą t k ę  o k r e s u  
b r a c i  J ę d r z e j e w i c z ó w .

P e w n ą  n i ę c  r e w e l a c j ą  w  o- 
k r e s i e  o s t a t n ie j  s e s j i  s e j m o ­
w e j  b y ł a  z a p o w . e d ź  m in .  ś w i ę  
t o s ła w s k ie g o ,  ż e  w  ś la d  z a  c z ę  
ś c i o w ą  n o w e l i z a c j ą  u s t a w y  o 
s z k o ł a c h  a k a d e m i c k i c h  w y d a ­
n e  z o s t a n i e  n o w e  r o z p o r z ą d z e ­
n ie  o  s t o w a r z y s z e ń 1'a c h  a k a d e ­
m i c k i c h .  N o w e  r o z p o r z ą d z e ­
n ie ,  j a k i e b y  n ie  b y ł o ,  m o g ł o ­
b y  b y ć  t y l k o  p o p r a w i e n i e m  te 
go, c o  j u ż  z o s t a ło  z e p s u t e .  W  
tym  r o z u m i e n i u  kaz.de n o w e  
r o z p o r z ą d z e n i e  m o ż n a b y  p o w i  
ta ć  z  p e w n ą  u lg ą .

N i e s t e t y  j e d n a k  o g ło s z o n e  
p r z e d  k i l k u  d n i a n r  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  M in is tr a  W .  R .  i O. P .  
o s t o w a r z y s z e n i a c h  a k a d e m i c ­
k i c h  je s t  n o w y m  t y l k o  f o r m a l  
n ie ,  w  g r u n c i e  r z e c z y  je s t  t y l ­

k o  d r u g im  p o p r a w i o n y m  w y ­
d a n ie m  r o z p o r z ą d z e n i a  z  d n ia  
30 k w i e t n i a  1933 r .,  k t ó r e  w 
te n  s p o s ó b  z y s k a ł o  ż y r o  p. 
Świ^ t o s ła w s k i e g o .  N a j b a r ­
d z ie j  r a ż a c e  w  r o z p o r z a d z e -  

' '  T ‘ 5 r.n iu  z  d n ia  30 k w i e t n i a  1 9  
b y ł y  p i z e p i s y  o z a k r e s i e  i sp o  
s o b ie  k u n t r o l i  n a d  s t o w a r z y ­
s z e n i a m i  a k a d .  o r a z  p r z e p i s y  
o g r a n i c z a j ą c e  m o ż n o ś ć  z a k ł a ­
d a n i a  p e w n e g o  ty p u  s t o w a r z y ­
s z e ń  i  n a r z u c a j ą c e  w  s p o s ó b  
n i e k i e d y  p e d a n t y c z n i e  d r o b i a ­
z g o w y  s t r u k t u r ę  s t o w a r z y s z e ń  
a k a d e m i c k i c h .

W  d z i e d z in ie  k o n t r o l i  sto ­
w a r z y s z e ń  r o z p o r z ą d z e n i e  z 
d n ia  1 4  p a ź d z i e r n i k a  r .  b . ż a d  
n j c h  z m i a n  n ie  p r z y n o s i .  
W s z y s t k i e  k w i a t k i  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  z  . d n i a  30 k w i e t n i a  
1933 r. p i e c z o ł o w i c i e  kv_ltyv'o- 
w a n e  są  w  n o w y c h  p r z e p i ­
s a c h ,  a w i ę c  n a p r z y k ł a d  o b o ­
w i ą z e k  z a w i a d a m i a n i a  k u r a l o  
r a  o k a ż d y m  z e b r a n i u  w ł a d z ,  
u z y s k i w a n i a  z g o d y  r e k t o r a  
n a  p i ś m i e  n a  w s z e l k i e  p u b l i k a  
c je  lu b  o d e z w y ,  k o n t r o la  l e g a ł  
n o ś c i  i c e lo w o ś c i  w s z y s t k i c h  
p o c z y n a ń  s t o w a r z y s z e n ia ,  d a ­
l e k o  i d ą c e  . u p r a w n i e n i a  w  
d z i e d z i n i e  k o n t r o l i  w a l n y c h  
z e b r a ń ,  a  n a d  t y m  w s z y s t k i m

g r o ź b a  u s u n i ę c ia  z a r z ą d u  s to ­
w a r z y s z e n i a ,  z a w -ie sze n ia  je g o  
d z i a ł a l n o ś c i ,  lu b  n a w e t  r o z w i ą  
z a n ia ,  p r z y  j e d n o c z e s n y m  p o d  
k r e ś le n i u ,  ż e  to n ie  w y k l u c z a  
d r o g i  d y s c y p l i n a r n e j  w  stosują 
k u  do  o s ó b  u c z e s t n i c z ą c y c h  
w e  w d a d z a c h  s t o w a r z y s z e n ia .

P o z o s t a ł o  z a ty r n  w s z y s t k o ,  
co  b y ł o  n a j b a r d z i e j  r a ż ą c e ,  co 
n ie  w y t r z y m a ł o  n a w e t  p r ó b y  
ż y c ia .

N a p r ó ż n o  1 s z u k a l i b y ś m y  w  
r o z p o r z ą d z e n i u  p r z e p i s ó w ,  d a ­
j ą c y c h  w y r a ź n ą  p o d s t a w y  do 
w s k r z e s z e n i a  c h lu b n ie  z a p i s a ­
n y c h  w  h is t o r i i  p o ls k i e j  m ł o ­
d z i e ż y  a k a d .  o g ó ln o p a ń s tw o -  
w y c l i  z w i ą z k ó w  m ł o d z i e ż y .

J e d y n a  i s t o t n a  p o p r a w a ,  z r e  
s z tą  p o ł o w i c z n a ,  to p o d w a ż e ­
n ie  z a k a z u  twro r z e n i a  1 s t o w a ­
r z y s z e ń  m i ę d z y u c z e l n i a n y c h ,  
R o z p o r z ą d z e n i e ,  s t o ją c  n a  sta  
n o w i s k u ,  ź e  d c  , s lo w -a rzy sze ń  
a k a d .  „ w  z a s a d z i e "  m o g ą  n a ­
le ż e ć  s t u d e n c i  t y l k o  j e d n e j  u- 
e z e ln i ,  d o p u s z c z a  w  p r z y p a d ­
k u .  z a s ł u g u j ą c y m  n a  u w z g l ę d ­
n ie n ie  n p. z e  w z g l ę d u  n a  s p e ­
c j a l n y  c h a r a k t e r  s t o w a r z y s z e ­
n ia ,  p o w s t a w a n i e  s t o w a r z y ­
s z e ń  m i ę d z y u c z e l n i a n y c h .  D e ­
c y z j a  wr t v m  p r z e d m i o c i e  710-

s e n a t o mz o s t a w i o n a  z o s t a ła  
w y ż s z y c h  u c z e ln i .

W  d z i e d z i n i e  s t r u k t u r y  o r ­
g a n i z a c j i  a k a d e m i c k i c h  z a le t ą  
n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  j e s l  je  
g o  la k o n i c z n o ś ć  w  t y m  w z g l ę ­
d z ie .  Z n a c z n e  o g r a ń i c z e n i e  
p r z e p i s ó w  r a m o w -y c h  p o z o s t a ­
w i a  w i ę k s z ą  s w o b o d ę  u j m o w a  
n ia  w  s ta tu c ie  s t r u k t u r y  o r g a ­
n i z a c y j n e j  z g o d n i e  z c e le m  
s to w -a r z y s z e n ia .  G h a r a k t e r y s t y  
c z n y  je s t  p r z e p is ,  z e z w a l a j ą c y  
n a  u w - a r u n k o w a n ie  p r z y j ę c i a  
d o  s t o w a r z y s z e n ia  p r z y n a l e ż ­
n o ś c ią  d o  o k r e ś l o n e g o  w y z n a ­
n ia  lu b  n aro d o w -o śc i  W  ten  
s p o s ó b  p r z e c iw m ic y  t a k  z w a n e  
go  p a r a g r a f u  a r y j s k i e g o  t r a c ą  
g r u n t  p o d  n o g a m i .

W  m y ś l  p r z e p i s ó w  p r z e j ­
ś c i o w y c h  w z z y s t k i e  i s t n i e j ą c e  
s t o w a r z y s z e n i a  w i n n y  p o d  r y ­
g o r e m  r o z w i ą z a n i a  w1 t e r m in ie  
do d n ia  31 s t y c z n i a  1938 r. 
p r z e d s t a w i ć  do  z a t w i e r d z e n i a  
n o w e  s ta tu t y ,  p r z y s t o s o w a n e  
do i ł o w y c h  p r z e p is ó w 1. P o p r z e d  
n ia  g e n e r a l n a  r e w i z j a  s t a t u ­
tó w  m i a ł a  m i e j s c e  4 l a t a  te­
m u .  Z m i e n i ł o  s ię  o d  te go  c z a ­
su n ie w i e l e  z a  to E i u r o k r a c y  
b e d z ie  m i a ł  u ż y w a n i e .

J. K. CZ.

niejakiemu Olgierdowi Siemaszce 
Adw. Szumański rozmawiał z Siemasz 
ką pierwszy raz w życiu w kawiarni 
Europejsidej. Treść rozmowy, jak pi­
sze w swojej skaraze adw. Szumań­
ski, byia zupełnie inna, niż jak to 
wskazuje oskarżyciel prywatny. W 
dalszym ciągu swego pisma' adw. 
Szumański pisze:

„Oskarżenie moje w stosunku do 
Siemaszki polega na tym, że szczegół 
z rozmowy o charakterze wyłącznie 
towarzyskim, rozmowy prowadzonej 
w obecności dobrej znajomej Siemasz­
ki w formie zniekształconej i niezgod 
nej z rzeczywistością, zakomuniko­
wał swemu najwyższemu zwierzchni­
kowi, a zwierzchnik ten wykorzystał 
to, aby zgłosić skargę przeciwko 
mnie, wiedząc o tym, iż jestem obroń­
cą przeciwnika' tegoż zwierzchnika w 
sprawie sądowej, prof. Stucinickiego".

„Postępek Siemaszki — pisze adw. 
Szumański w swej skardze — doko­
nany w tych warunkach nie w aham 
się nazwać denuncjacją czy delator- 
stwem. Denuncjant czy deiatoi nie 
jest godzien pełnić obowiązków u- 
rzędnika Zarządu m. st. Warszawy. 
W tych warunkach wnorzę wobeo 
Biura Dochodzeń Dyscyplinarnych o 
pociągnięcie Olgierda Siemaszki, u- 
rzędnika miejskiego do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej za czyn, nie li­
cujący z godnością urzędnika miej­
skiego”.

W ten sposób wyjaśnione zostały 
okoliczności skargi p. Starzyńskiego 
przeciwko -adw. Szumańskiemu. Na 
tle toczącego się procesu rzuca to nie­
wątpliwie pewne światło na metody 
pracy, które podczas procesu niejed­
nokrotnie nazywane były na sali są­
dowej wywiadem czy zausznictwem.

. W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować „A  B C“ można 

u p. Wawrzyńca Borowczyka 
ul. Mickiewicza 23.
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Czy iruro meldunkowe we Lw ó w  e
i3®aan<ć.fd fałszerstwa?

R e w e l a c y jn e  c s k a r ż e n i e  p r o k u r a t o r a  w  Lu b l in ie
LUBLIN, u  11. 37. (kor. własna), w „  w której «  odpowiedniej rubryce
Zakuńcitnic badań oparzonych 

przyniosło ciekawe momenty jedynie 
w stosunka do zeznań Krzykały, nau 
czy cielą - poionisty w gimnazjum Iu- 
beisldm im Staszica, ppor. tez. W.P. 
Oskarżony oczywiście wyparł się 
wszystkiego, stwierdził swój wrogi 
stosunek do komunizmu a oracę w 
TUR-rze —  jak powiada — uznawał 
za łegałną. Za lojalną również uznał 
p.acą w (homunizującej) Lidze Obro- 
ny Praw Człowieka i Obywatela, któ* 
rej bye członkiem.

Oskarżony zaprzeczył również ja­
kiegokolwiek porozumienia z 48 ko­
munistami, ..o, ganizOwanyird na tere 
nie ginu S.aszica w 14 komórWh.

Dnia 18 om. po południu przystą­
piono do Ladania świadków, s któ­
rych, jako pierwsi, zeznali, Bień (a- 
rzęonik z biura n.eldunkowego linę - 1 
du Miejskiego we Lwowie), oraz wła­
ścicielka i dozorczyni domu, w którym 
1 ewicka zamel lowaia się, jako ba- 
rzyuowsaa.

Jak sit okazulu —  Lewicka rzeczy­
wiście zameidowaja się, posługując 
się panieńskim nazwiskiem matki. 
Jednakowoż bezpośrednio po tym za- 
notow aiK) dziwie posunięcie lwow­
skiego biura meldunko - go, które o- 
debram właścicielce domu starą, do. 
mową Książkę meldunkową, w której 
Lewicka figurowała, jako Barzykow- 
aid, a na jej miejsce k—ało spor; 
dzić nową k-lęgę.

W  toku bautń zostały obalone wy 
Jaśrł: n-a Lewickiej, łż wszystka to 
było pomyłką. Mianowicie gdy "ma 
wla.10 sprawę karty meldunkowej, na 
której Lewicka figurowała pod ayr-ołm 
nazwiskiem właściwym, prokurator 
przedsrawil starą książkę meldunko-

poprawiono nazwisko darzy kowska 
na LtwłcKa.

V'obec ujawnienia tych rewelacyj- 
nych faktów prokurator wystąpił z 
sensacyjnym oskarżeniem biura mel­
dunkowego Zarządu Miejskiego we 
Lwowie o fałszerstwo.

Oskarżeni# wywołało wśród pubiim 
no ści niebywałą sensację.

Wyjaśnieni#, które w tej sprawie 
m-Jeśle lwowski Zarząd Miejski, o- 
czeki wene są z żywym zainteresowa­
niem. nOzprawa trwa.

J- K.

Kuplpctcoo polsKle tfzyair sprlrczmsiJfl
do iksoóidztafaitis w undrodowieniu handlu

S?ravvriy  ha/tael p a d t t a a r ą  g o s p o d a r s t w a  f t a r o ć o w e g c
Ogólnopolski Kongres Kupie- j poisidm życiu gospodarczym, uzi ctwa Chrześcijańskiego wzywa 

etwa Chrześcijańskiego stwierdź? leżnia rozwoj handlu od polityki vreszcie ogół kupiectwa polskie- 
m. ih.: ie nie ma zdrowej struk-1 gospodarczej rządu, —  przeto O- ?o do jak najbardziej rzetelnego

Skradzione klejnot?
o d e b r a n a  m ło d o c ia n y m  z ł o a c l e l o m

w i e t ^ n s ^ ;  w a S S  ( Ł S S S f  Na * * *  wergf«nyc* poszukiwań 
hwafa kradrież oemSh MejMtów udało się

oraz walut ohcvMi. ia-«—1 . aresztować. ■/.. .  eziono row-orai wa ut obcym. lącanej w.rtości 
IO.OOÓ złtnycn, dokonam na szkodę 
byłej rosyjsko • żydowskiej artystld 
scei licznej Racheli Ra.dykies kuniesz- 
kaiej obecnie w Gayni.

Łupem ZiOdziel pucuo wówczas po- 
rtad 25# «oL «m iry;kańskich, 90 zło­
tych uMi rosyjskich 2 parv iciciy- 
ków brylantowycti, 5 oranzeietek, -7 
pic. Jelonków, 2 raedaHony ozdobne 
cer.na broszka, złoty zegarek 1 sznur 
pereł.

nitż tup, 
kttffiśM

któr> zakopany był opodal

Złodziejami 
sublokatorzy Racheli Ban ykies, któr*

tury gospodarstwa nwodowego gólnopolski KongrćS Kupiectwa 
ues sprawnie działającego h a n -! Chrześcijańskiego oczekuje, że

OKam. sw młodociani 
ci.—11 rłaidy

posiadając 6-pOkOjowe mieszkanie w . , . . .
Gdyni trudniła t odntjmow jmen ZL<ia® prewadzących do uarodze

dlu, opartego w pierwszym rzę* 
azie na samodzielnych placów­
kach Kupieckich i że w Odrodzo­
nej Rzeczypospolitej kupiectwo 
poiskie nic znalazło dotąd rów ­
nież wai linków sprzyjających roz 
wojowi.

W  tym sianie rzeczy Naczelna 
Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskie 
go, jak > tzoiowa reprezentacja 
chrześcijańskiej spo.eczności ku­
pieckiej, świi doma swej wyjątko­
wej roli w  cnwih obecnej —  win­
na Wykazać całą sprawność orga­
nizacyjną i największy wysiłek 
twórczy, ceiem pełnej realizacji

pokoi. Są tot i_ Li™ JtTZj Dsieka nia handlu i mieszczaństwa przez 
nowskl, lJ-letni F~!iks DtfekarrowskI zapewnienie kupiectwu chrzości- 
or„z 18-ietm Zenón WIśnIewskł, ,
wszyscy z Warszawy. Wszystkich '  ^ Polsce należnej ulu
osadzono w więzieniu w WtjherowU ’ '  '

&casz&i ukiMzaiask c

O O m źD zA C H
n  , . , Na tle pewnego proeuta
Pewien człowiek —  zna go nasze miasto 
Urósł, jak nd d r o ż d ż a c h  ciasto,

NO
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Dł dnia Ubyło

8 -3 . 8-  łł

Dziś Sw. Feliksa 
Jutro Ojiar N. M. P,

/ i  - i

G\-»N i. Dyst. 2&X) m. Magi. 24<X> 
zł: flia, Orlean. Rewers, Liktor,

GON. 2. Dyst.. 1100 ttl Napr. 1200 
zl: Addis Abeba, Pomorzanka, Soartfc, 
Moja Tutta, Kariera, Neftis, Hermo- 
za II, Mona. Arizona, Batut i II.

GON. 3- Dyst. lloO ni. Nagr. ,200 
zł: Geneza II, Beiie Royal, Królowa, 
Diomara, bedulnka. Krys.mnia, Chmu 
ra, Nana II, Abisynia. Taruseka 

GON. 4 Uyst 300U m. Hundicap. 
Nagr. lOOl) zł, Płoty: Ta;ga, Ottawa, 
Harry. Iwar, Centuria, Hestia, Pamir, 
Tęczyn, Merci. Rywal.

G O ' 5, Dyst 210C m. Nagr. Sprze­
dażna UOO zł: Ama, Kiria, Par, Klon- 
ó.ke Harry, Bossiney, Sirdaropol 
Hamlet II, Loda, Torreadou, Ney. 
Sessi.

GON. C. Dyst. *50 m. Nagr 1200 
zl: Rio Rita II, Okey, Ksurzaik, Re­
wers, Missy, Ryngraf II, R bitwa, O- 
donicz, Fior.sdorf, Frajlauf. Lea II,

Elmira, Laufer II, Thaiti 
GON '  Dyst. 2100 m Nagr Sprze­

dażna 1500 z!: Allcrte. Indus, Nebra.- 
ska, !gnis, Cacko II, Hiiuetta, iiscel* 
oioi, nia, Favoritas. Łaps, Lzdras, 
Decubic, Frejlina.

GON. ó Dyst. 1,00 m. Nagr. Sprze­
dażna 2000 zl: Wszystkie owulatki o- 
cenionc po 600 zł. FarafiiuszKa, Duma. 
Ołena, jastrzębiec, Jenny, .'.oriaderf, 
Pomorzarka Tanagra II, Rezydentka. 
Fcsty.., Babi Jaga f dua. Turcja.

uON. 9. Dyst. lbOC rr Nagi, 16óu 
a 1- a  na, Nabok, ines, Ihicui, riteazar, 
Life Guara, Korora, 1 lorer.cja H, Od- 
i aga Luminata, Jesień, łrata. 'karia. 
Korazon.. Desir.

GON. *0- Dysi, loOG m. Nagr 1800 
zł: Nifat Royal Ouard, ibicts#-, !n- 
gola, Klondiitc, Paithenis, Night Brce- 
ze. Petarda, Kryniczanka, Cezarewicz, 
Cyrkon, Avila, Tsbarin, Laszka II, 
Mai-gas, Dingo i Oihnp.

pozycji społeczne.’ i gospodar­
czej oraz do uspraw nenia w pol­
skim gospodarstwie narodowym 
aparatu wy.niany.

Ponieważ rozległa ingerencja 
i szeroKa dyspołycja państwa w

wykonywania obowiązków zawo­
dowych i społecznych kupca - 
obywatela, świadomego nowej 
atmosfery pracy w Polsce.

  \

1  p. L?oii Kcunbki
KRAKÓW, 19. u . W Krakowie 

zmarł w 67 roku życia zimmy- ł ce­
niony irtystŁ-małarz śp. Leon KowaP

. , . . . . , , . . ski. Sr Zmarły studia malaiskie od-
pa ą koniecznością polskiej ia- : nywał w rodzinnym Kijowie w szkol, 1 
cji stanu, a unarodowienie han i Muraszkl, a naotępnie w szkole Sztuk
dlu —  dziejowo uzasadnionym 1 P^knych w Krakowie. Był założy-

eksbansii de- CieÎ n1 PJ0,sk,ei szkoły sztuk pięknych

polityka ta w sposób zdecydowa­
ny i konsekwentny przyczyni się 
do realizacji zadań k jpitetwa poi 
skiego.

Ogólnopolski Kongres Kupie- 
ctwa Chrześcijańskiego ponadto 
stwierdza, ie konsekwentna. 1 pla 
nowa rozbudowa handlu chrzęści 
jańskiego w Polsce Jest nieod-

prógramem polskiej ekspansji de­
mograficznej i gospodarczej, Dla 
tego też kupiectwo polskie w tej 
doniosłej chwili czuje się upraw* 
nione do apelowania wobec ca­
łego społeczeństwa polskiego, by 
utrwaliło i pogłębiło aokońywu- 
jącą się zmianę w stosunku opi­
nii publicznej do handlu oraz 
współdziałało w akcji zorganizo­
wanego kupiectwa polsaiego, 
zmierzającej ku unarodowieniu i 
usprawnieniu aparatu wymiany.

Ogólnopolski K o n gres  Kupie-

w Kijowie.
Po wojme sp. i-eon Kowalski po­

wrócił ao Krak iwa, guzie m. lit. był 
założycielem Towarzystwa Artystów 
GraTków I jego wieloletnim prezesem 

I Bugaty di robę* zmariegt artysty 
znajduje się w Muzeum Narodowym 

! w Kr kowie, w muzeach w Pradze, 
I R: vmle, Poznaniu, w zbiorach pań- 
: stwowych v  Warszawie, Bibliotece 
Jagiellońskie], w gabinecie ruin Uni.. 
wersytetu Warszawskiego i Akademii 
Górniczej w Kmkowie.

PonBóżbJ SAjioi o m i

S T E F A N  •  F i l  • i C H  a l t  a

Kronika prowincjonalna

W j rtiki g o n itw
2 dnia 18 b. mc

GON. 1 Dyst. 210? nt. Nagr. żzOO Akcept (20.b), a) Hokej (30,5/, wy gr.
zl: 1) Mousąeutaire, j. Gu'y«s, Sir- 
daropol (85), 3) Miss Palii (50), 4)

5ô 5, franc,

m u Firma chrzęści*
i*ńska A-i e ż-

: u * s i u "  kewy Świat § n
. D jżv  wybór nowi-czes- V *  

nych meaii go'ówXa — raU-ni. Sztuki 
poi»dvncz*

KEDi £ gotowe
FIC D l C W łasnego

na atmów lenia 
wyrobu polecz 

t!hrzescijansi:a Wytwórnia Karyiow- 
fln i Gorgas, ui. Świętokrzyska i.

M t  u  J 2 gotow., t na zamówienia
I IL D L C  wyrób własny (Jorgas i 
Ksrytowski. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

a. m i t  M i m  r d°„r
Niebywały wprost wybór bajecznie 
pięknych ł&sonów. Orny za gotówkę 
mimo solidnego wykonania wyjątko­
wo niskie, warunki dogodne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie można 
tnieć iuksi sowa sypialnię, gabinet 
lub Jad..Inie skromniejszą za 50 zł 
Wymieramy z? u > pla tą meble stare 
na nowe Sal >r Wytwornych Mebli 
ST. RADKI ICK1, Nowy łwiat 30, 
róg Piernrk.ego ł-sze piętro Oka­
zyjne meble p chodzące z zamiany 
wyprzeda.emy Koszykowa 67 w po­
dwórzu, tu. 700-88 i Miedziana 10 
Pierackiego 17.

tw % gwarancji, ku­
racyjny. Różne ga­

tunki. Ptzy 10 kg. rahz 
rSUZELAKZ ■ OGRODNIK 

Zioła 4, telefon 6.02-38.

ARTYKUŁY SFO*TOW£

narI y  ZlBKA najLplzych do 
nabycia wyłącznie w składzie fan- 
rycznym Polska Spółka Sportowa 
Jtrozolimska 20.

PRfl CE ZAOFł a rd w a m e  
m m rm m w w m m m  m m m

TAPCZANY firgtrthtine tapicer* 
skie nowoczesne fo­

tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, iront.

jk  jlrzym uc plac ; ’f ^wtocie «<ę Oc 
J Administracji _AB»’ W ».-»lawk, 
AL Jerozolimskie IW. Ogioskania o po 
szukiwaniu t Zaofiarowaniu pracy t 
hueseczamy z ustępstwem 60 proc 
W w y rk ach  uzasadnionych bespła 
tul#.

PRACE PO SZUKfWANE
i w «  i m  m<

b ezroootny poszukuje JakiŁ;kolwiek 
pracy. Zgłoszenia dla M. 1.  przyj­

muje „ABC1, Al. Jerozolimskie ja, 
pokój Nr. i0.

Chłopiec 16 lat Dragnie muczyć się 
fachu, Bzuka posady-praktyki naj­

chętniej u mechanika. Zgłoszenia kic- 
lować pod hl raktyka“. „ABC" aL 
Jerozolimskie 3a, pokój Nr. 10-

K O ^ N O .  S P R  z * D A t

Maszyny do olsants
11 Torpedo. p.idrAtnb

d& ĘW  biurowe: orytrrometrł
" I?  lliales duży wybór ns

szyn okazyjnych Sprzodai — Kurn< 
— Remonty. Maczunder, Marsza! 
kowska 83 teL 700-03.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

hlugolebi służący peszukuie zajęcia. 
U  Samodzielny. Bardzo Jobrc świa­
dectwa. Zgłoszenia dla: Stefan Soka- 
iuk, Mława, uL Zabrody 43*

S tudent nsrnnowiec udziela korepe- 
tycju Solidme. Niedrogo, telefon 

6.4» r3, godz, 2 0 -2 1 .

Z awodowy ś^sar’. ze świadectwem 
egzaminu c?e'adnlczegc szuka ja­

kiegokolwiek zząęcia. Zgłoszenia d.a 
.Fachowiec'* kierować do „ABC1, 
Al. Jerozolimskie 3a, pokój Nr. i0.

w 2 min. Jf> & catwo c poitc.-ej dł. 
Tot. S.50 tranc. 7,50 i 21 zt,

GON 2 Dyst. 1600 m. Nagr 1100 
zl: 1) Bonne Avcnture j. Biesiaazmski, 
2) Nicotine (12), 3) Kasanruaa 
(j40^), 4) i-ź tyt fa (27), 6) Debar 
(2j j ,  6) /ole- U l i ) ,  'ij lgnie
(100.5). 8) K.y ńca Ii (79^)). 9) Rz- 
nama (292), Odwaga i Mekka pozo 
stały na starcie. W fgt w 1 min. 45 
s. o trzy czwarte dh Tot.
11, 7 i h  zł,

UON. 3. Dyst. 1.00 m. Nagr. 120L 
ł: I) Crangwyn j. KOwitowicz i T.ta 

lita i. Jagc dzinski, 3) Dora (30^). 4) 
Florisdorf (z f), 5) Korona II (I5e.5,. 
6) Doża (9ó), 7) umutew (83) 
VVygr. i ! min 11 sek. w walce leb 
w leb. Tot. 8 i 7,50, franc, 6.50 5,50 
i 8 v,

GuN. 4. Dyst. 2iou ra. Nagr IdOO 
zl: 1) Royal Fox j Pule, 2) Kinfps 
Baghera (37,5), 3) Cydonia (30^), 4) 
Florencja 11 (ló j, o) Gdańszczai.ka 
138,5), wygr. v> 2 min. 21 s łatwo o 

2_ dl. Tot. 9,50. tranc. T^O i 9JK» zl.
GON 5, Lyst. llOf) m. Nap !40O 

zh f ) Jaguar j. Baker, 2) V'isconti 
( 24)  3) Oviette Ch«>rie ('.58g>)„ 4> 
Miechów (11), 5) Zorza (44.5), 6) 
&iavo Palii (11?^) 7) Mr. braun
(26.5) 8)  MisLatu (*u^ ) 9) P ■ou- 
blika (183), |0) Ondee, V ygr. w 1 
min 10 s. w walce o 1 dł, Tot 56, 
franc, 15. i 27 łł.

GON 6. Dyst. i3t‘ i tr Nagr :40o 
zl* 1) Fegatui. J. Biesi-dziński, 2) 
Bryza (5S3), i, Kabina (3*), 4) Bi- 
ra iT20/( 5j marga? (505), 6) Illona 
72), , Westa (2 i), H) Raguz;

(65^). Nitrat pozostał na starcie, Jê  
ritza r.a starcie niesze* Tliwie potknę­
ła ię i zla.nala nogę. Wygr, u 1 tr.in. 
22,5 sek. łatwo o 3 i i  Tot. 59. franc, 
17, f,5o i j 1250 jł.

c.uN. 7. Dys ljOu nt. Nagr. ISO) 
zl: I) Ramona IV t. Gulyas, 2) hagar
(3.3.5), o) Ostrzyca ,36,5), 4) Can­
ta I. (U , j ) ,  6) Omikron (32^). 
Kings Dod< pniostał pa starcie. 
Wygr. w 1 ttin. 1 a. # 3/4 dL Tot 
32 franc. 15 I 1,5 zl,

GOn, 6. Dyst. i“do m. nrgt I200 
zl: x) NoiSttie eW. Rutkowski 2‘ Ce­
nie (49), 3) L*?e 3u«;d '4 . 4) Je­
sień (35,3), 5) Sław (24). 6‘ S*a* 
man (14) 7) CyltiH ( ł 4), 8) Hetman 
Koronny ( 148), wygi w 1 niin. 46 ». 
w wsi e o pół dług. Tot 27,50, franc. 
il, 16 I l?,y zł 

GON 9. Dys*. 2100 m. Nagr, 1600 
zi: I) taącj pod jerem Cara ona, t. 
uipowicz. 2) Algtęi, 3) Babinics 
(I9 ^ j, 4) Urawer (lo^i) » )  Sarms

B R Z E Ś Ć
PODŁA M A K A  

A poczekalni Komicariatn PP w 
Pińsku nieznana kobieta podrzuciła 
dziecko pici żeńskiej w wieku około 
pół -oku Dziecko to odstawione zo­
stało do żłobka. Pwftą matka dotych­
czas nie ,w ta« ujęta.

PRZEMVT ZAPAI NICZEK 
, W  r,rasie rtwizii u Jana Parchomi- 
k« zamicszkateigo w osadzie Iwace- 
Mieze, powi?-'] kosowskiego znale­
ziono 85 zap-.niczek nielegalnego po­
chodzenia. Wymieniony odmawia 
wozelkicn wyjaśnień skąd pochodzą 
tt zapalnic; .i.

DUR PLAMISTY 
_ We wsi Czuczev,lcze, powiatu luni- 

tieci. ego zanotowano kilkanaście wy­
padków dum pUmisTeoo. Nad wsią 
tą zasądzono Izolację, (w ).

JDC7Y7 V KS J RZEliAKa 
Staraniem Związku Polskiego w 

Lrzesuiu n. Bug. w dniach 9. 1(L giu- 
dna 1937 roki odbędą się w orzz* 
ściu nj B, w sali gimnazjum „Świt” 
dwa odczyty, które wygłosi prof. ku. 
prałat dr. Stanisław Trzeciak. Jeden 
occzy* Dędzie po<j tytułem „Kwestia 
-ydowska w Polsce w świetle mię­
dzynarodowego kongresu iydoanaw- 
czego w Erfurc.e”, drugi zaś p. t. 
„kwtsi,a żyaowsk-a w świetle etyki 
c brześkijlńsklhj". Przybycie do Brze­
ścia ks. prof. ar Trzeciaka wywołało 
w Brześciu n. bugiem duże podusze­
nie.

STRAJK 
V zYDOWSKILj FABRYCE

W  fabryce oykt w Horodyszczu,

(c) W  Ostrowie W ko. w osfamim 
czasie 'auwaźono stały wzrost ży­
dów tak, że obecnie liczy ich Ostrów 
69, gdy jeszcze narę miesięcy wstecz 
byio ich znacznie mniej. Bardzo wie­
lu żydów w Ostrowie jest w Urzędzie 
MeldJhkOwyr tiezgloszonych.
37 VN A OBU ELA ’ abOTNTUOWr 

PALC*
(c ) pOvlv.zas zakładania szyn na 

torze kolejowym w Os.rowie jedna z 
szyn upadła na ręce pewnego robo,- 
nika sezonowego i obcięła mu u pra­
wej ręki wszyskrn ko ner palców, u 
drugiej 4ede' cały palec. 

x s ;  NA dtuOW I KCaClOŁr 
(c ) Komitet Budowy Kościoła św. 

Antoniego w Ostrowie Wlkp. zorgani­
zował lo.erię fantową -osy w ,.enir 
p, 50 groszy są do nabycia w f-rnach 
Nogala, Solitt, K-inz, Ohowski Ro­
wiński oraz w Biurze Parafialnym. 
Nabywca losu może wygrać bardzo 
wartościową nagrodę, bez specjalne­
go losowania.

ZM-ANY PER/ONA! NE 
(c ) Na iniejsct p. inż. Glotza, nacz. 

urzędu ruchu koltjowego w Ostrowie, 
który przeniósł się do Toruniu, prze-
nie ‘ony zestal p inż. Grunert z Ino­
wrocławia.
P O M O R Z E

NOWA DYREKTOR 
WOJEWÓDZKIEGO F P.

. , -------- W Toruniu objął urzędowanie nowy
powiatu pińskiego, .ooomicy porzucili dyrektor Pomorskiego wojewódzkie- 
prr< ;ę 1 opusdli abrykę z powofl!* I g0 Biura Funduszu (Yacy, p. inż. Sta- 
ewoliiienu t pracy 0* robotników -j nislaw śteozki z Lodzi, Doiychczaso-
_arzescijdn oras obmienia acy do Wy dyr. p. mż. Bielski został powoia-

1 *°h' P°za *yin uruebomiema łab ny (j0 Vi'_r8z?.wy na utanowisko dy-
ini ia* »,na ł ł̂ia,,y> tamiast na 3, rektora wydziału pracy centralnego 
jak dotychczas. Sprawą tą sujął się biur3 p. T. (a.) «
miejscowy Poleski Zwi,zek Związków /ZIcCiNIEC
zawodowych który diżegówał: TW ł DLa  OSIEDL' ROBOTNICZEGO

dzi do rnsj^ł-toi lU P r^y  w Pińsku., Giudziądz posiada trzy osiedla ro-
SZKOŁA -  POMNIK , b0uliczt. ostatnie osiedle na Fran.

Tsni °w,cj ta.cl »  P °y iai u brz**- ofezkawie rozpoczęh) budowę uzie-
W  , 2  r CZySt̂ Ć P0S'V,C Clńta- wykonują mieszka ńcycera r.owo wybudowanego murowa* = 3, - , n
pegybudymJąi szkóląęgo, griztejjfj 32 UNlWERSYf f  POWSZECHNY

wej drogi bitej. Poświęcenia dokonał ste zebranie towarzystwa czeladzi 
ks. prob iszcz Stępień, duńskiej pod przewodnictwem pre-
O S T R ó m  zesr p Kozłowskiego. Przyjęto Bru*

ILOŚĆ ŻYDÓW I nona Senkbeila wyzwolonego cze-
W  OSTROWIE WLKP 1 ladnika. W wolnych glosach poruszo-

ujieci szlachty, zaściankowej Potok? *Mrtfióira Ż..-Ł___ I Ł W KUIJLu
laL rzvmi?ia'* °hn gimnazjum Dańscwowego int
Duży piękny 1 ‘o w ^  j S  szałka Sm.glęgo w Byd rot :zy
i~K0i.iv został wzniesiorw rrze > (Y zostanie Uniwersytet Po\ izechny.

KicruwniKiem Uniwersytetu będzie p.

listopada b. r. w lokalu 
Mar-

w Bydgoszczy otwai

ŻYCIA CZELADZI ZDUŃSKIEJ
W Giudziądzu odbyło Się uroczy-

a ju n  w bardzo ciężkirb warunkach u  (53^.6) Pts1.11 (52), 7) Ikwa (42) 
Ł izuk. pracy. Zglos mia dla 8) Orawa I! < 47) wyKi. w 2 miń. 25
„Zdnn“ kierować do „ABC  
rozolimskie 3a, pokói Nr. 10.

Al. le- i. łatwo o 2 dł Tot 28, franc. 7.50, 
18 i 7 zL

srenie Pracowników Banki dolskiego, A .
jako szKoia - pom nu. >m. Pierwczegc . Wesołowte. (u.L 
Aiorszalks Pois.ri Józefa Piłsudskiego, ■
W pięknw udekorowanej świetlicy 
Komitet budowy tej szkoły przyjmo­
wał gości skromną nerbatką
L U  R U N

NOWE SZKOŁY
(JK.) \S powiecie łukowskim, we 

wsi Krynkr odbyło się poświęcanie 
nowowybudowanej szkoły powszech- 
ej. VI/ tym samym dniu oddana zo­

stały do użytku druga szkoła po- 
wszechn- we wsi Smolanka.

PLAGA b a n d y . Yi MU  
(JK.). Ostatnio nz terenie woj. lu­

belskiego coraz częściej notuj* się 
zorojne napady Landytów. Ostatnio 
t $k bar„lvióv' zgi da tona Józef? i 
Maiagt t. kol. żab.ocie (pow. biflski). 1 
bandyci zrabowali a mieszkania awo | 
ej ofiar*1 Kilkaset z.otych.

.BftODNiezr G2YŃ ARIA TK!
(J *(). Zamieszkała w Chełm/e Hin- 

da Sznajder, wa latka, urodziwszy 
dziecko, udusiła je. ,

b< i“ )W A DROG 
JK.). Rada gminna gm, Macie.iu«> 

ce uchwaliła i amorr u.nie onodatko* 
wać się w wysokości 7C proc. podat-1

na zos.ala pUga paitactwa, podkre­
ślono, że czeladnicy wspólnie z mi­
strzami wystąpić muszą z całą bez­
względnością pizeciwko temu. (a.).

WYBRYK CZY ZAMa CH 
Pociąg osob- wy najecha1 w pobliżu 

Lińska w pow.ecie tucholskim na *;ło 
żoną s poprzek toru szynę żelazną. 
Maszynista zdołał zahamować paro- 
wóz, skończyło się na Ubzkodzejjiu 
przedmen kól parowozu i toru. Spra 
wę badają władze kolejowe i policyj­
ne. (z. a.)

PANIKA W  RIND5 
W rioic „Reforma" w Brodnicy 

zapaliła łię w kabini* projekcyjnej 
taśma filmowa. Wybuch pooarzył o pa 
rato.-a filmowego Mroelkego. Wśród 
publiczn iści zgromadzonej w liczoie 
około 400 osób powstała panika. Po­
turbowanych zostało kilkanaście 
Osób. (a)

ZATARG W  TEATRZYKU
1 ratownicy teatrzyku „Nowości” w 

V,'ilnie złożyli u prokuratora zbiorową 
skargę przeciw kierownikowi Z. 
Chryśrie, pomawiając go o przywła­
szczenie kaucji, iUatrzyk „Nowości” 
ouznaczył sie w Wrlnie wystawieniem 
niemoralnych uhvorów żydow»skich 
pisarzy, oraz tym, że na jego deskach 
przeważnie wysiępjją artyści żydzi, 
podszywający się pod Polaków, (ms) 
HCTEL I KINO CHRZEŚCIJAŃSKifc 

W  LSDZf.
Na jednej z pryncypainych ulic Li- 

dy, kupiec Polak przystąpił do wzno­
szenia trzypiętrowego gmachu, w  
któryir. znajdą pomieszczenie chrześci­
jańskie kino, hotel i restauracja, (ms) 

GĘ3' 6 0  NIEMIEC 
Spółdzielnie rolnicze przeprowadza­

ją (/bttmie w związku ze zbliżającymi 
się Świętami zakup gęsi na eksport do 
Niemiec, placac o 4 zł. za sztukę. 
Dotychczas ha,idei spoczywał wyłącz­
nie w ręku żydowfKim. (ms).

TRAKTOR Dci1 WYNAJĘCI). 
Organizacje rolnicze w pow. wilej- 

skim wprowadziły wspólnym vysił-' 
kiem traktor do orania bagnistych tor-* 
fowych ląk, kióry wynajmują ia m 
ską upłatą swym członiton Zora. o 
już 36 hn łąk v gn*..dolh'nowskiej • 
budslawskie;. Wielu gospodarzy za­
mawia traktor na rok następny, (ms)-

h  r o n i k a  p o z n a ń s k a

ODDZIAŁ „ A B C 11 PG2KAK: 2? GRUDNIA 2
• j ^ <T 2 iY

TEATR PO SKI: „Człowiek pod 
mostem"

TEATR W IELKI: „W.eezna tę­
sknota".

K I K A
APÓLL.0 „Czai Cyganerii”,
COR8< Parada Rezerwistów".
OLdKlA; ,,Nie ufaj mężczyźnie-
GWIADZA; „Tajemnic- starego 

zamku".
METROROLIS: „Od wtorkn do

czwartku".
OŚ' IAYOWE T. C. Ł: o godzinie 

łt „Miki Mouse”; o godz. 6 i 8 „Se 
itoriiu w mrsce'.

RtNAibŁANCE:  „Taiantnicztr
ków państwowych, celrńi orzyśple- strza . „  ,
mżenia wykonania szeregu robu, me* ’ Si .ONUŁ: „Dziewczęta 
iiore.cyjnych, komasacy.inych i drogo- “Pęk 
wyeh na terenie swe1 gnilny. Swiad-

a Now»

ś w r . '  „ I  27* .
WILŚONA: „Anthuny Adverse"czenu • wyniosą okoio 50 tys. *1.

POŚWIĘCENIE NOWI J DROGI
(JK.). O-tatnlo we wsi Oolowierz ZESRANIE DRZĘDN iAo\V

chr bdbvto się *iroczvstt uośwtęcenłft Z tnicjatyr*"’ zarządi Zw itku >
i oddanie do użytku publicznego no- kręgowego Stowarzyszeń Urzędni­

ków państwowych i Samorządowych 
odbyło się zebranie przedstawiciel- 
około 20 związków i zrzeszeń pracoW 
ników państwowych i samorządo­
wych na tereme województwa po** 
nańskiego.

Poi,omowiono jednogłośnie p-zepr® 
wadzić konsolidację wszystkich t ch 
zrzeszeń pracowniczych. Ce.em dok® 
nar ta prac wsuępnycti powołano spe* 
cjaina komisję.

s z u o ł .a  r o l n ic z a
* W  Szamotuł acn dokonane uroci, 

stego otwarcia szkoły rolnit.zej zał** 
żontj przez Wielkopolską Izbę Po W’* 
czi,.

UNIWERSYTET  
IM. B a Se ROVtICZA 

Otwarcie filii Uniw. Powsz. im. J*'
na Kasprowicza odbędzie się w ’• 'T 
dzielę dn. 21 bm. o godz. 17 w auli 3* 
Szkoły Powszechnej przy ul. Róż*'
nej. W programie: p’ zemówicnj*
przedstawicieli władz szkolny-*)), 
,'**py .'okalno - muzyczne i reie**1 
p. Bolesława Wojtułewicza o kasp*0 
wiczu.
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Ostatnie wielkie procesy komu­
nistyczne wykazują wyraźnie, że 
fcomintem zwrócił specjalną uwa 
« !  na młudzież szkomą, że spr 
cjahde usiłuje „wychować1* sobie 
howe kadry w duchu marksizmu, 
tworzyć zastępy młodych komso­
molców.

Procesy te wykazały również, 
4e rozsadnikiem komunizmu były 
gimnazja żydowskie i że polska[ 
młodzież zarażała się komuni 
stycznym trądem jedyrnie przezj 
Stykani" się z żydami.

A le trzeba też zwrócić uwagę 
na łatwość z jaką komunizm zdo­
bywał sobie zwolenników wśród 

_ miodzieży szkół śreunich i to nie­
raz wśród jednosteK, mających 
wartościowe środowisko domowe. 
Tutaj winę ponosi szkoła. Bez- 
ideowość oficjalnych organizacji 
młodzieży, przewaga metoayal 
nad treścią nauczania, mecha­
nizm państwowego wychowania 
to wszystko sprawiło, że młodzież 
nieraz wolała komunizm oa pust­
ki.

Zaradzić dzisiejszemu złu moż­
na przez nadanie metodom wy­
chowania opartego na katolicyz­
mie kierunku, któryby umożliwił 
wpojenie młodzieży poczucie obo­
wiązku wobec Boga i Narodu, a 
dla uniknięcia zarazy— przez od­
izolowanie Polanów oa mioaziezy 
żydowskiej. (j. w .).

JudKo Barmat—bohater bel$:j$kle$o s M a lu
w y c h o w a n e k  h a n d l ó w k i  w  c e t f t i

m ą ż za ufania  e u re p e ,sk ich  so cja listó w

W sobotę dnia 20 listopada o godz. 
l i  w południe nastąpi otwarcie w Za­
chęcie wielkiej wystawy pośmiertnej 
4 p. Ferdynanda Ruszczyca. Wysia­
da ta obejmie przeszło 300 obrazów 
i szkiców.

Znakomity ten malarz, urodził się 
W Bohdanowie pod Wilnem dnia 27 
listopada 1870 r.; kształcił się w Pe­
tersburgu pod kieiunkiem słynnego 
peizażysty rosyjskiego Kuindźi, dal- 
sz: zaś studia odbywał w J aryżu, 
Monachium i we Włoszech. Większą 
część życia spędził w rodzinnym Boh­
danowie, malując przepiękne pejzaże, 
które przyniosły mu sławę. Obraz 
•.brzeg WMejki” otrzymał nagrodę im. 
Barczewskiego, przyznaną przez Aka­
demię Umiejętności w Krakowie.

W prasie pojawiły się sencacyjne 
pogioslii o przyjiźuzie do Polski bel­
gijskiego „Stawiskiego*, Barmata, 
kióry poprzednio miał być aresztowa­
ny w Belgii.

Jeunocześme otrzymaliśmy kores­
pondencję z Brukseli o bohaterze 
skandalu belgijskiego Banku Narodo­
wego

Juliusz Barmat, bohater skan­
dalu w  Banku Belgijskim, którego 
ofiara padł van Zeeland .najpo­
pularniejszy dotąd człowiek Bel­
gii, rozpoczął swą karierę na te­
renie kraju, któremu przyniósł 
kompromitację, zaledwie kilka lat 
temu.

W r. J929 zjawił się w b r u K s e l-  
skim Pałace Hótel jeszcze tylko 
jako bankier holenderski. Przybył 
w towarzystwie niejakiego Loe- 
wensteina, me mniej eleganckie­
go niż, on sam.

Obaj podróżni wzbudzili rych­
ło szacunek służby hotelowej —  
tryb życia, jaki prowadzili, wy­
stawne przyjęcia, towarzystwo wy 
twornych dam, najwytworniejsze 
w hotelu apartamenty, zajęte 

krakowskiej i brał udział w licznych | pr2pz pich świadczyły o najwyż- 
jej wystawach krajowych i zagra- ■

Wystawa pośmiertna
F .  R u s z c z ą c a  w  Z a c h ę c i e

Ś. p. F. Ruszczyc należał do „Sztuki"

nicznych. Ostatnie lata mieszkał w 
Wilnie, byl jednym z inicjatorów za­
łożenia uniwersytetu Stefana Batore­
go w Wilnie, gdzie przez szereg lat 
był profesorem i dziekanem wydziału 
sztuki. Zmarł dnia 30 listopada 1936 
r. w Bohdanowie.

Oprócz wystawy pośmiertnej F. 
Ruszczyca w Zachęcie otwarte będą: 
wystawa Związku Polskich Artystów 
Grafików, wystawa pośmiertna Anto­
niego Wasilewicza oraz wystawy 
zbiorowe Bronisława Bartla. Stanisła­
wa Dybowskiego i Kazimierza Pręcz- 
kowskiego.

Rozporządzenie rektora U. J .  K .
w  s p r a w i e  gh e t ta  w e  L w o w i eVvnt,-

I- We Lwowie w czwartek opubliko­
wane zostało rozpoiządzenie rektoi 
O. J. K. dr. Kulczyńskiego w sprawie 
w> ników ankiety.

Rozporządzenel brzmi: Miejsca na 
Wdach wykładowych wyźnaczać nie 
będę, ponieważ wyznaczanie miejsc 
flie jest żądaniem większości młodzie­
ży kaocmickiej.

Zarządzam zatem Ogól młodzieży 
*tjmować będzie na salach wykłado­
wych miejsca dowolne.

Uwzlędniając natomiast założenie
Zalegalizowanej organizacji ideowo- 
* ychowawczej „Młodzież Wszechpol 
*ka", znajdujące szeroki odgłos w 
-t lorowości akademickiej wzy wam 
członków młodzieży Wszechpolskiej, 
®by siadali pośród kolegów w pra­
wem skrzydle sali, a studentów ży­
dów, aby siada*i pośród kolegów w 
lewym skrzydle sali.

K r w a w y  p o śc ig
za bandytami

W  pow. Bocheńskim doszło do star- 
c*ą tr’ędzy policją ścigającą zaboj­
ó w  ś. p. Drożdżewiczu z Zabierzo­
wa. W  czasie strzemniny zabity zo- 
Jtał bandyta Andizej Ala. chewka na­
tomiast jego towarzysz, Jan Weso- 
Jvvrki, podejrzany o udział w zabój­

stwie, zdołał zbiec.

W GRÓJCU
^prenumerować ,,Ą B C‘‘ można 

u p. Józefa Zuszewsiuego 
ul. Skargi 21.

-■?'! rs-n

Postulatu całkowicie iiberalhego 
t-aktowania sprawy miejsc na salach 
wykładowych uwzględnić nie nogę, 
jako nie odpowiadającego realnemu 
układowi stosunków i życzeń zbioro­
wości akademickiej U. J. K.

W przeświadczeniu, iż zarządzenie 
pewyzsze respektuje wolę większoś­
ci, a zarazem uwzględniając ideowe 
dążenie znacznego odłamu młodzieży 
akademickiej, będzie gwarancją spo­
kojnego toku studiów w roku bieżą­
cym otwieram wykłaay i ćwiczenia w 
dniu 20 b. m. Przez lewą stronę sali 
rozumie się lewą stronę przy spojrze­
niu oa strony audytorium w kierunku 
kateery. Wykonanie powyższego roz­
porządzenia powierzam wyrobieniu 1 
taktów, całej młodaieży łKaaemf':- 
kiej. Zarządzenie niniejszo traktuję ja­
ko ostatnia procę zapewnienia epoko- 
ju i normalnego toku studiów na 
uczelni. Zwracam uwagę, że jeżeli te 
środki zawiodą, nie cofnę się przed 
przedstawieniem panu ministrowi W. 
R. i O. P. wnioski i o zamknięcie uni­
wersytetu po myśli art 42 u ,rawy o 
szkołach akademickich. — Kulczyń­
ski mp“

Członkowie Zarządu Bratniej Po­
mocy U. J. K. i Koła student :k o- 
świadczyii rektorowi Kulczyńskiemu, 
że pisma zarząaów, które siaty się 
powodem zaw.eezema wystosowane 
były bez formalnej zgooy zarząaów 
na odpowiedzialność podpisujących 
prezesów i sekretarzy narządów.

Wobec tego oświadczenia rektor 
coinąl zawieszenie co do całych za­
rządów wymienionych organizacji, 
pozostawiając jednak zawieszenie 
prezesów i sekretarzy.

szym stopniu zamożności. Zapro­
szenia na oficjalne przyjęcia, 
przychodzące raz po raz, wizyty 
najwybitniejszych w  mieście oso­
bistości, ministrów, deputowa­
nych, generałów —  mówiły wy­
mownie o łym, ze ów osobnik, z 
czaszką wypoliturowaną i gładką, 
jak kość słoniowa, o świdrują­
cych oczkach, długim nosie, beza­
pelacyjnie podobny do żyda, jest 
osobistością o koiosalnym zasięgu 
wpływów.

tfLEJl 
OD S O IlJLJSIOW

Barmat przybył z Holandii wy­
posażony jak w  glejt, w listy po­
lecająca M, Toelslra, przywódcy 
socjalistów niderlandzkich, który 
ze swej strony otrzypiął o Sarm a­
cie jak najlepsze, można powie­
dzieć, jak najcieplejsze informa­
cje od wodzów socjalizmu w  N ie­
mczech.

Takie rekomendacje otwarły mu 
w Brukseli wszystkie drzwi.

Kariera Barmata rozwija się 
na belgijskim terenie szybko, mi­
mo, i i  znane były powszechnie je­
go kontakty ze Stawiskim.

SPEKULACJA Na  
CUDZYM KAPITi ■ £
Noorderoank, w  którym Bar­

mat spekuluje otrzymuje wielkie 
kredyty w Banku Narodowym. Z 
kolei Barmat tworzy nowy bank 
Goldzieher i Penso, z kapitałem 
50 milionów, z których 9 pierw­
szych, mających być wpłaconych 
w gotówce, nigdy nie zostały 
wpłacone.

Pierwszy nippokój wywołują 
weksle, na sumę około 100 milio­
nów oraz fałszywe podpisy na tra 
tach, puszczanych przez firmę 
Goldzieher et Penso. Stan fak- j 
tyczny rachunków Barmat w  Ban­
ku Narodowym ju i  w r. 1931 oka­
zuje się katastrofalny, gwarancje 
są bezwartościowe, lub zgoła nie 
istniejące.

UFRZYWIŁE J JWANTT 
j*Ł Y ZIEJ

W  końcu roku 1931 Barmat o- 
trzymuje rozkaz opuszczenia Bel­
gii. Wierzycieli spłaca zbiorem 
dzieł sztuki, które, jak okazuje 
się, przede wszystkim, pochodzą z 
kradzieży, następnie giną częścio­
wo w sposob nie wytłumaczony.

Barmat Belgii nie opuszcza. 
Policja .az po raz stwierdza jego 
obecność w stolicy kraju. Poza 
policyjnymi raportami innych 
następstw jego obecności nie ma. 
Barmat korzysta z przywileju nie­
tykalności.

Barmat zostaje aresztowany 2 
listopada.

na przerywa handel między dwo- skiego żyda. A le przykład van 
ma państwami, Barmat zwraca Zeeianda, ofiary Barmata, powi ■ 
się w  stronę państw centralnych.1 nien wreszcie wstrząsnąć tych, 
Pewna zmiana „orientacji" jest którzy powodowani przesadnym 
mu oczywiście obojętna. | humanitaryzmem, ulegają jeszcze

Zacieśnia kon+akty z rząaem złudzeniom co do żydów, oddając 
niemieckim, finansuje orgar . so- w ich macki siebie, placówki,
cjalistyczny i germanofilski
„Vorwaarts“ w  Rottei damie.
Dzięki temu nawiązuje kontakt z 
Komitetem Centralnym Między- ] 
narodówki Roootniczej.

którymi kierują i wpływ na spra­
wy narodowego życia.

Przykład V a r , Zeelanda j’est 
bardzo pouczający - dla tego dz.ś 
opinia Belgii przechylać się za-

Po dojściu do władzy bolszewi-' czyna na stronę Degrella.
ków us.łuje zostać przedstawien­
iem Sowietów w  Holandii i za po­
średnictwem niemieckiego posel­
stwa inicjuje otworzenie biura 
pomocy dla Rosji w  Rotterdamie.

Adam Kowalski

A le konsekwencje jego bezkar- Przedsięwzięcie zawodzi pokłada- 
nej działalności ponosi cala Bel- ne nadzieje i Judka Barmat zo-

nacjonaiistą u-gia.

NIEDOSZŁY RABIN
Juaka Barmat urodził się pod 

Kijowem w  r. 1889, jako syn ra- 
binackiej rodziny. Ojciec wyzna­
czył mu również przyszłość rabi­
na. Judkę’ bardziej jednak od te­
orii taimuau pociągała żywa spe­
kulacja cyfr.

Kończy handlówkę w  Łodzi (je ­
szcze jeden, pośrednio przynoszą­
cy nam marną „sław ę"!). Jest 
najpierw korepetytorem, ten ro­
dzaj zajęcia nie odpowiada jed 
nak mu zupełnie. Idzie w  świat 
szukać szczęścia.

W  łachmanach na plecach, a 
więc z całym swym bogactwem, 
puka do drzwi współwyznawcy w 
Rotterdamie, handlarza szmat,
Wintera, który roztacza naa mm 
opiekę i z którego córką żeni się 
potym, spłacając dług wdzięczno­
ści.

ZMIENNA 
;„ORLE?Tl>-A^JA“ • -

Krok po kroku staje sję przed­
siębiorcą f  finansistą. ■ Z drob w £ eriinje xniai tło rozległe, defi-

k o l c e m *
R 0 2

MlUTARYsCt
Gdy się powie, że żydzi nie 

powinni siażyć w wojsku bo

staje z kolei... 
kraińskim.

POD OSŁONĄ 
MIĘDZYNARODÓWKI

Po wojnie Barmat czuje się w 
swoim żywiole na terenie N ie­
miec, rządzonych przez socjal-de tJ lo  większości szpiedzy, ko- 
mokrację. Jest w  przyjaźni z mi- miniśd i tchórze —  żydy pod 
bistrami. Wiąże go bliska przy- j nos:ą glvalt niesamowity. Oni 
jaźń z ministerm spraw zagra- fcocJiają wojsko, zyć bezeń nie 
nicznych Mullerem i szefem po li-1 mogą, chcą przelewać, krew . 
cji Ricnterem. Znane mu są Ostatnio luojewoda warszaw 
wszystkie telegramy rządu nip- $ki hakoniecznikow pozbawił 
mieckiego idące do Holandii 15 żydów obywatelstwa za wy 
wcześniej, niż wie o nich amba- migiwanie się od wojska. 
sada i mieszkanie jego łączyła | Zamiast nielicznego związku 
bezpośrednio lmia telefoniczna z żydów byłych wojskowych le- 
Eerlinem. \piej utworzyć arcyliczny zwią

Wpływ swój potężniejący od zek żydom dezerterów.
wpływu innych „potęg" wykorzy­
stywał dla swoich współwyznaw­
ców, uzyskując dla nich wszelkie

D LA  E F e K / U
Jak wiele innych rzeczy, dla 

zaimponowania stołecznia-

nych oszczędności zakłada skrom­
ne biuro dla „popierania stosun­
ków handlowych rosyjsko - ho­
lenderskich". Przeasiębiorstwu 
powodzi się dobrze, Barmat usta­
la swych przedstawicieli w W ar­
szawie, Odessie i wie-ny trady­
cjom ghetta, popiera przede 
wszystkim „swoich".

lowało w nim 400 świadków. W y­
rok... ograniczył s.ę do 11 miesię­
cy więzienia.

PRZYKŁAD  
YAN ZEELANDA

Nie można przypuszczać, aby 
van Zeelandowi, czołowemu 
przedstawicielowi belgijskiego ka

Skromne przedsiębiorstwo roz- ; tolicyzmu, znana była dokładnie 
rasta się coraz bardziej, ale woj- kariera i metody działań / rosyj-

zezwolenia na import towarów i k ( T '  sprężystością mianorzą- 
dla siebie. Bank Pruski stal dla (Ju dlJ,ekcj a tramwajów w y -  
niego otworem. > dała „Informator”, w którym

Mimo wszystko Barmat został JrSt dokładnie podany nocny 
aresztow any. Sensacyjny proces rozklad jazdy wozów.

Ci có"poświęcili 10 y r .^ n c  
kupno tej reklamy i zawie­
rzywszy jej, czekają cierpli­
wie na nocne tramwaje na. 
Grochów mogą czekać do ra­
na. Nic się nie zgadza.

Zainterpeluwuny kontroler 
odparł:

—  A po co pan się włóczy 
nocą? W  dzień i bez rozkładu 
zawsze pan ziapie tramwaj

(kol. ).

P  M h . L  T  JSl L. CZAPI SKI W a r s z a w a ,
ZÓ/CAWi 4 31, 
ta l. a s f - o i

Jątrzącą rara, k óra trzeba zagtrić
Kiei Ik Ute sprana Ctbuszyńskiegs?

„Dziennik Poznański" słusznie 
pisze:

Znamiennym obrazem stosunków 
polskich był wyrok przysięgłych 
przeciw inż. Doboszyńskiemu. Uwol­
niono go od winy, mimo, iż wszystko 
przemawiało raczej za iego skaza­
niem. Czy przysięgłym chodziło o 
p.upagandę bezkarności w Polsce za

P. premier 
kowski przyjął w obecności mini 
stra oświaty prof. Swiętoslavrskie- 
go, nowomianowanego kuratora 
Związku. Nauczycielstwa Polskie­
go, p. Seweryna Maciiszewskiego.

Pc wysłuchaniu tego sprawoz­
dań a p. premier wypowiedział

Now y kurator u p. prerciera
N.wy zarzad niebawem pewsłan e

gen. Sławoj Skład- swój pogląd na rolę nauczycieli

Co b ę f z i e  p o  p r o c e s i e  S t a r z y ń s k i  -  S tad n ic k i?
Jeden będzie „sieaział" —  drugi bedzie „leżał"!

i ich związków zawodowych. Mię­
dzy innymi p. premier oświad­
czył :

Mam przekonanie, że nowy zerząd 
ukonstytuuje się w krótkim czasie i ie 
zostaną powołani ludzie, którzy na­
dadzą właściwy kierunek dalszej linii 
rozwojowej Związku. Nie dopusz< „ą 
do tego. by pieniądze nauczycielskie 
były marnowane, by grosz soołeczny 
był używany na subsydiowanie prasy 
optycznej, gdyż nauczyciel zbyt 

ciężko pracuje, aby z trudem zebrany 
gr >sj oył trwoniony na cele me prze- 
wl-ziane w statucie Związku.

Taktyka władz nowowybranych mu

pizestępsiwa przeciw spokojowi i ber 
pieczeństwu puficznemu? Nie! Im 
napewno chodziło raczej o demon­
strację polityczną, o rzucenie werdyk­
tu. któryby zWócil pewnym kołom 
politycznym w Warszawie uwagę, ze 
tak dalej w Polsce być nie może.

Dziś nowy proces Doboszyńskiego 
odracza się — dzięki coraz to now”m 
okolicznościom, Proces ten, miał się 
odbyć b grudnia, teraz zanosi się na 
.u, ze odbędzie się jeszcze później. 
Czyżby bano się nowego werdykti 
przysięgłych?

A przecież byłoby znacznie lepszą 
rzeczą, gdyby właśnie rządzącą gór?

do jak .iaiszybszego craz 
ostatecznego wyjaśnienia wszystkie,, 
sytuacji

Odwlekanie terminu sprawy 
Adama Doooszyńskiego, to stwa­
rzanie dodaikowych czynników,

wpływających na zaognienie sto­
sunków w  Polsce.

L e g l o n ś c i
przeciwko Z. M P,

Jak donosi prasa w  Warszawie 
odbyło s.ę zebranie jednego z kól 
pułkowych Związku Leg ’misiów  
Polskich z referatem o obecnej 
sytuacji w  Polsce, . wygłoszonym 
przez referenta, wysoko stojącego 
w hierarchii oddziału stołecznego 
Związku Legionistów. W  dłuż­
szej dyckusji miały miejsce głosy 
krytycznie odnoszące się do Zwiąż 
ku Młodej Polski

Krwawy band/ta przed sadem
W dmo szub en cy w Krakowie

Przed sądem w Krakowie odpowia­
da groźny bandyta Żelazny, kióry 
zabił w czasie strzelaniny na Pian

s! ulec zasadniczej zmianie: nk mogą ^  MafCin3
sie nnuitńnup smutne faktv atnknwa- - 1 ranił policjanta.się powtórzyć smutne fakty atakowa­
nia przez organ nauczycielski władz 
szkolnych, wydawnictwa dla młodzie­
ży winny być przepojone duchem i- 
Ueaiów wychowawczych —  obowią­
zujących v Polsce.

Z łó ż  o f ia rę  
n a  F .O .M .

Żelazny razem z drugim bandytą 
Aionem Szwarcem, otoczony przez 
policję na Plantach w Krakowie za­
sypał policjantów kulami. Gdy Gądek 
usiłował ująć Żelaznego, bandyta za­
bił go strzałem z -ewolwe i 

W czasie strzelaniny zabity został 
drugi bandyta, Szwarc.

Żelazny wyoieta się winy, lecz do­
wody, a m. in. ekspretyza rusznikar- 
ska, która stwierdziła, że kula znale­

ziona w trupie kelnera Gądka, pocho­
dzi z rewolweru Żelaznego — prze­
mawiają druzgocąco przeciw u na- 
czen im bandyty.

Zbrodniarzowi grozi kara śmierci.

Srcarb w  z h m i
W majątku Miedziany powiatu bra- 

sławskiego podczas rob<>t ziemnych 
jeden z wieśniaków wydobył 10 mo 
net srebrnych z czasów Stanisława 
Augusta i 32 monety miedziane z cza­
sów Katarzyny II.
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TFATR MALICKIEJ: „M ARIA S r UART“ JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
DRAMAT HISTORYCZNY W 5-CIU AKTACH

Do Teatru Malickiej wybieram się 
zwykle chętniej niż do innych teatrów, 
idę przede wszystkim z sympatią 
dla tei miiej i wartościowej piacc-wki, 
pracującej samodzielnie, ambitnie * z 
powodzeniem. Idę również z przeko­
naniem, że skoro dyrekcja zdecydo­
wała się wystawić nową sztukę — 
to niewątpliwie jest to ok3Zja do mi­
łego spędzenia wieczoru.

W tym wypadku do tego nastawie­
nia dołączyły się dwa inne uczucia: 
jedno — ciekawości, jak też wypad­
nie na scenie — w założeniach swych

repertuaru. Godną pcchwaly jest ró­
wnież ambicja tego teatru — me ko­
rzystającego z żadnych subwencyj — 
zaspokajania tych potrzeb kultural­
nych, których teatry subwencjono­
wane zaspokoić nie umieją. Reper­
tuar „klasyczny”  rzadko bywa jedno­
cześnie repertuarem „kasowym” , 
trzeba dużego poświęcenia ze strony 
teatru prywatnego, opierającego 
wszakże swój byt wyłącznie na „ka­
sie”  — w przeciwieństwie do teatrów 
subwencjonowanych, które :.iogą i 
powinny niekiedy nie og;ądnć się na

kameralnej — dramat romantyczny, aeficyty — aby wystawić sztukę kia. 
surowy w fo.mie i w treści, zwarty 
w budowie i wymagający dużege od­
czucia i sprawności od reżysera; a 
drugie-— obawy, jak sobie ze wszyst­
kimi trudnościami poradzi Teatr Ma­
lickiej?

Przedstawienie zaspokoiło cieka­
wość — czy spełniło również obawy?

Bywają okoliczności, w których 
większą wartość i znaczenie posiada 
to, co się robi, niż to, jak się robi.
Niewątpliwą zasługą Tea>ru Malickiej 
jest śmiałe sięgnięcie do poważnego

syczną.

Dla tego też zasługi Teatru Malic­
kiej nie umniejszają ani niewątpliwe 
braki i niedociągnięcia w wystawieniu 
„Marii Stuart” , ani zbyt lagłe przej­
ście od lekkich sztuk współczesnych 
do Słowackiego, ani inne tego rodza­
ju zarzuty.

„Maria Stuart” , jeden z wcześniej­
szych dramatów Słowackiego (Sło­
wacki napisał tę sztukę mając 21 lat) 
uderza przede wszystkim zwartością

Zycie kulttiralne
„K A F T E Z J U S Z  A  P O L a C Y ”  polskiej. W druku zanjduje się antolo- 
Odbyłc się posiedzenie naukowe * £'a łotewska poezji polskiej, opraco- 

otwartego ostatnio w Krakowie wana Przez Pot’tę łotewskiego Karli- 
francuskc - polskiego Centrum Ba- sa Kruza, umacza Mick ewicza i 
dań Historycznych z udziałem wybit- ( Staffa Vrstęp do antolog-i napisał 
nego filozofa francuskiego prof. Ja- nrok St. Kolbuszewski.

cque<a Chevaliei, dziekana untwer- 
sytetu w Grenoble. Posiedzenie nau­
kowe zagaił ks. Pierre David, po 
czym prof. Moreau Reioel przedsta­
wił prof. Chevalier, owacyjnie powi­
tanego przez zebranych. Reierai na 
temat „Kanezjusz a Polacy”  wygło­
si* doc. U. J. dr. Ludwik Chmaj. Po 
odczycie i dyskusji prof. Chevalier wy 
głosił w auli U. J wypełnionej przez 
przedstawicieli krakowskiego świtta 
intelektualnego i młodzież akademic­
ką, odczyt na temat „Theocentrosme 
dans la pensee cartesienne”  — szcze­
gółowo i przejrzyście analizując sy- 
stemat filozoficzny Kartezjusca.

P A M IĘ T N IK I  P O LS K IE  
W  E S T O N II

Berlińska firma wydawnicza „Loo- 
dus”  wydająca zbiór pamiętników 
współczesnych wybitnych osobistoś­
ci, nie pomija również Polaków. Na 
redaktora działu polskiego powołano 
dr. Jerzego Kapłińskiego, który u- 
mieścii w swym programie na po­
czątek przekłady następujących pa­
miętników polskich: Jeża „Od koIcd- 
ki przez życie” , Leona Wasilewskie- 

j go „Józef Piłsudski, jakim go zna­
lem”  i pamiętników Bolesława Lima- 
nowskitgo.

. Ł O T E W S K A  A N T O L O G IA  
PO E ZJI PO LS K IE J  '

P. Emilia Eichwalde z Rygi ucze­
nnica prof. St. Kolbuszewskiegu pra­
cuje nad łotewską antologią noweli

W WOŁOMIME
zaprenumerować „A B C ' można 
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(k io s k  v )
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i harmonijnością budowy. Jak więk­
szość dramatów Słowackiego, utrzy­
many jest w prostych, stuowych to- 
nacn, a jednocześnie nie pozbaw my 
rumieńców życia i uroku poezji. Po­
staci dramatu narysowane są wyra­
ziście, żywo, pod względem ,isych-<l<j- 
gicznym uchwycone wnikliwit i praw­
dziwie. Ludzkie namiętności są tu- 
ścią tego dramatu poświęconego mi­
łości i zbrodni, szaleństwu i żądzy 
władzy.

Sztuka ta wymaga szczególnego 
wysiłku zarówno od reżysera, jak I 
od aktorów. Myślę, że wymaga ona 
przeniesienia punktu ciężkość? na 
treść, nie na formę, uwypuklenia be 
ści. kosztem redukcji efektów ze­
wnętrznych, ale nie kosztem gry I 
deklamacji.

Sawan, inscenizując „Marie Stuart” , 
poszedł tą drogą, lecz tylko częścio­
wo. Zredukował do minimum oprawę 
sceniczną, lecz nie dość jeszcze Zdy­
scyplinował zespół. Dekoracje SŁ 
Kurir.ana, pod względem technicz-- 
nym pomyślane barazo ’ zręcznie, są 
może zbyt uproszczone w sensie „ar­
tystycznej negacji” . Niemniej jednak 
wystarczają, aby scena III-cia ostat­
niego aktu wywarła silne wrażenie.

Jeżeli idzie o zespól, to głównym 
zarzutem jest tutaj brak jednolitości 
w stosunku do sztuki, co razi zwła­
szcza w trak'owaniu wiersza. Tylko 
Malicka mówi wiersz naprawdę z ar­
tyzmem. Mówi go bezbłędnie, pla­
stycznie, wspaniale. W  grze jej wi­
dać pewne przytłumienie środków 
artystycznych, to właśnie sprawia, 
że Maria Stuart wypadła jednolicie, 
posągowo, konsekwentnie tak, jak 
odczula tę postać Malicka. Wybitny 
talent Malickiej równoważy braki w 
zdolnościach innych czionkow ze­
społu.

Karol Benda w roli Henryka Dam- 
leja wywoiuje kontrast w zestawieniu 
z Malicką. Kontrast polega na wyko­
rzystaniu wszelkich niemal możliwo­
ści mimiki, gestu i glosj —  znow 
konsekwentnie i zgoanie z odczuciem 
postaci upośledzonego w  rozwoju 
człowieka —  pizez ttgo wybitnie 
zdolnego aktora.

Niestety, inni nie dorównują tej pa­
rze. Sawan, jak się zdaje, obrai sobie 
niewłaściwą rolę i, rozminął się naciO- 
miar ze Słowackim w pojmowąplit 
postaci Botwoa. Zdaje się, żc wła* 1 
ściwą rolą w tym dramacie byłby dla 
Sawana R<zzio. Ta rola pozwoliłaby 
symoatycznemu artyście wykazać le­
piej swoje zdolności. Zarówno Sa 
wan, jak 1 pozostali, a przede wszyst­
kim Janusz Nowacki (Dugias) mówią 
wiersz źle. Może to razi specjalnie w 
zestawieniu z wspaniałą recytacją 
Malickiej.

Rizzia gra! poprawnie Wł°dzisław 
Ziembiński. Wyróżnił się korzystnie 
z reszty zespołu miody aktor Osto- 
Suski (Nick, błazen Henryka), który 
zwłaszcza doskonale, z artyzmem za­
grał scenę śmierci Nicka. Wymienić 
trzeba również dobrego Modrzew­
skiego (Astrolog). W pozostałych ro­
lach wystąpili: Eugeniusz L/Obrowoi 
ski (Lindsaj), Roman Zawistowski 
(paź Marii Stuart) i Stanislar/ Kwas- 
kowsk<* (kanclerz Morton). Ilustrację 
muzyczną opracował Jan Maidakte- 
wicz.

Stanisław Grzełecki

JERZY MARIUSZ TAYLOR  *J |)

C Z C I C I E L E  

W O T A f i A
< P O W I E Ś Ć

R o ze ś m ia li s ię w szy scy  tr z e j tal* g ło śn o , że  g d z ie ś  d a lek o , 
k o ło  m h n a ,  w ś c ie k ły m  u ja d a n iem  z a w tó r o w a ły  im  psy. uo- 
za  tym  w s zęd z ie  p a n o w a ła  c isza . P o ra  b y ła  ju z  dość p óźn a  
i m ie s zk a ń cy  G ro b li sp a li od  d a w n a  w  sw ych  c iep ły ch  d o m ­
kach . N ig d z ie  na zm a rzn ię ty m  śn iegu  n ie  Z a c łirzę śc iły  n ic z y ­
je  k ro k i W  ża d n e j ch ac ie  n ie  z a s k rz y p ia ły  d r zw i i n ie  ś w ie ­
c iło  się w  ża d n y m  o k n ie . P o m i lk ł j  n ieb a w em  i te psy z m ły ­
na. M o g ło b y  się zd a w a ć , i e  ca ła  ta r o z le g ła  w ieś , k ło re j z im ­
ny b lask  k s ię życa  n a d a w a ł p o z ó r  k u n sz tow n e j d e k o ra c .i z 
ja k ie g o ś  o lb r z y m ie g o  a te lie r  k in o w e g o , w>ym arla n a g le , w y ­
lu d n iła  s ię  d o szczę tn ie

K to ś  c zu w a ł p rze c ie ż . Z  d a iek a  o d  s tron y  p o łu d n io w e g o  
w a l i ł ,  za k ló r>  m  zb u d o w a n a  na z ie m i, w y d a r te ' n ied a w n o  
trz ę sa w isk o m , sta ła  s zk o ła  w ’ e jsk a , d o le c ia ło  p r z e n ik liw e  
g w izd n ię c ie .

—  O h o ! W ó d z  się n ie c ie rp liw i.  G ło w ę  d a ję , że  nas ty lk o  
b ra k u je  na zeb ra n iu  —  za n ie p o k o ił  s ię  W ilh e lm  —  S p ó źn i­
liśm y  s ię  p rze z  tę p rzek lę tą  aw an tu rę , a szkoda , bo te ra z  w ię ­
c e j n iż  k ie d y k o lw ie k  p o tr z e b o w a łb y m  p o m ó w ić  z W o d ze m  
na osobn ośc i.

—  O tym  w yp a d k u  w  T e re s in k u , c o ?  —  za g a d n ą ł c ich o  
A lfr e d .

—  N o , p ew n ie . A le  n ie  tra ćm y  c za su ! C zy  p o w ie d z ia łe m  
w a m  d z is ie js z e  h a s ło ?  Z ło to  R en u  — ; s zep n ą ł k a żd em u  do 
ucha. p o za  tym  s k o m e n d e ro w a ł p ó łg ło s e m :

—  N a p r z ó d !  M  a a r  s z !
P o  c h w ili  w s z y s e j tr ze j, s k rz y p ią c  c ię żk im * p o d k u tym i 

b u tam i, p o d ą ż y l i  m ie r z o n y m  k ro k ie m  w  k ie ru n k u  s zk o ły .

R O Z D Z IA Ł  I I I  |

MŁODZIENIEC Z CHARTEM
S ta ry  p a rk  m y ś liw sk i o p a r ! s ię zw y c ię s k o  s za le ją c e j nad  

n im  n a w a łn ic y  śn ie żn e j. H u ra g a n o w a  z a m ie ć  n ie  ty lk o  n ie 
w y r z ą d z iła  ż a d n e j s zk o d y  w  p ię k n y m  d rzew o s ta n ie , a le  je s z ­
cze  d o d a ła  m u n o w e g o  u roku , z a ta p ia ją c  w  p ow oc iz i b ia łe g o  
puchu . P ó ź n y  św it  z im o w y  n ie  zo u a c zy ł ju ż  ani ś ladu  p o  d ra ­
m a ty c zn e j w a tce , la k ą  s to c zy ł 'a s  ze  s tra s z liw ą  lo d o w a tą  w i­
chu rą . P o g o d a  o d m ie n iła  s ię  zu p e łm e  ja k  pso tn y  ch ło p ie c , co , 
s p ła ta w szy  d z ik ie g o  f ig la , p rz y c u p n ą ł c ich o  w  kątKU , z naj- 
n ie w in n ie js zą  m in ką .

W  g ó rz e  g łę b o k im , p rze c zy s ty m  la zu re m  b łę k u n ia ło  n ie  
sk ażon e  żad n ą  ch m u rk ą  n ieb o , a s łońce. led\*~C w y jr z a w s z y  
sp oza  n o ry zon tu , od  razu  za ś w ie c iło  tak  ja sk ra w o , i e  ks ięż  
na, p o d s zed łs zy  do  ok n a  i o d rzu c iw s zy  zas łon ę , m u s ia ła  m i­
m o w o li  zm ru ży ć  o czy .

O d  stóp  w zg ó r za , na k tó ry m  sta ł s ta ry  p a ła c y k , aż h en ! 
po  s za rze ją cą  w oddal? w s tęgę  W is ły  r o z c ią g a ł s ię  is tny  o ce ­
an m ig o t l iw e j b ie li śn ie żn e j. L asu  ja k b y  n ie  b y ło . Z g in ą ł 
gd z ie ś  bez s iadu . U to n ą ł w  p o to p ie  zw ie w n y c h  pu chów  L e ­
d w ie  g d z ie  n ie g d z ie  w y n u rza ły  się z tego  m o rza  p o ły s k liw e j 
b ia ło śc i ro z c za p ie r z o n e , sam otn e  w ie r z c h o łk i w ybu ja ł.* ?h p o ­
nad in n e  d r z e w a  p o tę żn ych  d ębu w  i zn a c zy ła  się d e lik a tn y m , 
p a s te lo w y m  za rysem  w sp a n ia ła  a le ja  ś w ie rk o w a , w io d ą c a  ku 
g ó rn e j b ram ie .

K s ię żn a  o tw o r z y ła  o c zy  i p rz y m k n ę ła  je  p o  ra z  a ru g i. W  i- 
dok  ten w -yw o ła ł n ag le  w  je j  m ó zgu  w iz ję  o d le g łe j  p r z e s z ło ­
ści. Z o b a c zy ła  b ezk resn e , o śn ie żon e  ro z ło g i w o  y ń sk ie  i m e 
syw n e  m u ry  o b ro n n e  s ta ro ży tn eg o  zam ku . Jakby '■zyjaś 
w szech p o tę żn a  d łoń  w y rw a ła  ją z s za re j te ra źn ie js zo śc i c o f ­
nęła  w stecz  ku ta m tym  d n iom  n iep ow T o tn ym , k ie d y  też lśn i­
ły  w s łońcu  śn ieg i, na p o zó i tak ie  sam e, a je d n a k  inne. Jak że  
o d m ie n ił  s ię  św ia ł... J ak b y  na jaw ne p o s ły s za ła  z a w a d ia e k i 
b rzęk  ja n c z a ró w  Z o b a c z y ła  w y p a d a ją c e  z b ra m y  zam k u  o l­
b rz y m ie  san ie, z a p rz ę żo n e  w  tró jk ę  kon i, lż ą c y c h  z u c iech y , 
b u ch a ją cych  parą , p o k ry ty c h  w riejącą na w ie t r z e  b łę k iln o z ło -

I tą s ia tką . I  zn o w u  u s ły sza ła  ro zg io ś n y , d źw ię c zą c y  p e łn ią  ży - 
< d a  o k r z y k :

—  H e j !  H a ! H e j !

W  sw o im  czas ie , ech... k ied y ś !... na d z ie s ią tk i m il w o k o ­
ło  O stroga  n ie  zn a la z łb y ś  c z ło w ie k a , k tó ry  by  p o  tym  o k r z y ­
ku n ie  p o zn a ł W a s y la  —  d w o rs k ie g o  k o za k a , co  w  n ien ies - 
k ie j c ze rk ie s ce , s za m e ro w a n e j ż ó łty m i szn u ram i, p ę d z ił  o b o k  
sań k n ia z io w sk ich  i d o d a w a ł an im u szu  k om om . T e n  W a s y l 
to b y ł tak i p o c z c iw y  c z łe c zy n a , tak i b y ł p r z y w ią z a n y  do  r o ­
d z in y  k s ią żę c e j, a ju z  d la  k s iężn y  N a ta li i  g o tó w  b y ł ch o ćo y  
w  o g ień  i n ig d y  j e j  n ie  n a zw a ł in a c ze j, <ak sw o ją  „m a lu s z -  
k ą -k n ia h in ią ” . W  o c zy  j e j  p a tr z y ł  n ib y  w ie rn y  p ies , od  tego  
czasu  zw ła s zc za , k i° d y  „m a tu s zk a -k m a b in ia "  d o  P e te rsb u r­
ga  w  ty li św ia t p o je c h a ła , aby  w y je d n a ć  d la ń  zw o ln ie n ie  
z w o jsk a

—- W  c a łe j ś w ię te j z iem i ru sk ie j p ró żn o  byś  szu ka ł dru - 
g ,e j ta k ie j k n iah in i —  tw ie rd z ił  k o zak .

N ie  p r z e s zk o d z iło  to je d n a k , że , k ie d y  p o  p r z e w ro c ie  b o l­
s z e w ic k im , ro zb e s tw io n a  c ze rń  n a p a d ia  na za m e k  os tro gsk i, 
z k tó re g o  zresz tą  w dośe ic ie le  z d o ła l i  w  czas u jść b e zp ie c zn ie , 
ten  sam  p r z y w ią z a n y  i w d z ię c zn y  d o zgo n n ie , d ob rod u szn y  
W a s y l  z n o żem  w  je d n e j,  a r e w o lw e r e m  w  d ru g ie j ręce , u ga­
n ia ł się za c ie k le  po  la b iry n c ie  w ysok ich  k om n at, p o s zu k u ją c  
ch oćb y  je d n e g o  c z ło n k a  ród zrp y , ja k  w rze s zc za ł, p o d w ó jn ie  
w ra ża j,  bo  i p a ń sk ie j, i la c k ie j.

W a s y l  b y ł ch ło p em  m o sk iew sk im . P o c h o d z ił  sp od  sam e j 
M o sk w y . A  dusza m o s k ie w s k ie g o  ch łop a  je s i c iem n a  i p on u ­
ra. N ik t  n ie  o d g a d ł j e j  i p ew n ie  ju ż  n ie  o d ga d n ie . N ie  z d o ła ł  
je j  z ro zu m ie ć  w m leczny h e tm an  Ż ó łk ie w s k i,  ani p r z e m ą d ry  
k ró l S te fan , an i P o ssew in  —  p r z e b ie g ły  d y p lo m a la  r zym sk i, 
an i ca ryca  M aryn a , ani... la  osta tn ia . J a k żeb y  m o g ła  p r z e n ik ­
nąć z a w iłe  ta jn ik i n ie o d g a d n io n e j duszy b a rb a rz e ń s k ie j ta 
N iem k a  z p o ch o d zen ia  —  N a ta lia  v on  und zu R au m sb u rg  —  
có rk a  zu b o ża łe g o  b a ron a  k u r la n a zk ie g o , k tó re j z d a r z y ło  s<ę 
stać p a n ią  na O strogu .

(D .  c. n . ) .
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Uzi) jj ą rzr d sen. Franco
Triuirf polityczny narodowe! Hiszpanii

WTEDEST, 19. 11. Rząd aastriac- 
* iuż od kilkunastu tygodni po* 

*®»taje w  rzeczyw istym  i stałym 
*°ntakcie z vdedeńskim przedsta­
wicielem gen. Franco Garcia 

D zisie jsza  póło fic ja lna  
*'r»*a  oświadcza, ze atan ten rdw- 
u' *>’? uznaniu de facto  przez Au- 
*trię narodowego rządu w  Hisz- 
®*nii.

Pisma te stw ierdzają, że takie 
lą*nt s tosunki łączą również rząd

Siei ski z przedstaw icielem  gen 
Fiiłnco, hr. de Baiun, w  Buda- 
^ z c i e

TO K IO , 19. l l .  Dziennik tokij- 
łki „A sah i Szim bun" donosi, ż t 
^ d  japoński uzna form aln .e w

dniu 25 b. m. rząd gen. Franco 
jako legalny rząd hiszpańsku L  
znanie nastąpi w  pierwszą rocz­
nicę podpisania antykomunisty­
cznego układu pomiędzy Japonią 
a Niem cam i. ’ "  *”

M in ister spraw zagrantc-aujch 
H irota  ośw iadczy! na posiedzeniu 
gabinetu, że gen. Franco zw rócił 
się do rządu japońskiego z prośbą 
o uznanie swego rządu. Japonia 
po zbadaniu sytuacji przyszła do 
przekonania, że zw ycięstw o w o j­
skowe gen. Franco zdaje się nie 
ulegać wątpliwości.

W  ten sposób istn ieje wspól­
ność polityki m iędzy Japonią a 
powstańczym  rząaem hiszpań-

A m a t o r  c o d  r e j  b i e l i z n y

ujęty na gorącym uczynku
Na strych domu nr. B7 przj ui. 

ułu^iej nocy dzisiejszej dostał się 
Podziej, Wióry począł ładować do 

wiszącą bieliznę, należącą do 
" i  citadny Kortu 

Szmery usłyszała jedna z lokaio- 
ktor« mszczę alarm Dozorca 

WM* z kilkoma lokatorami udał się 
**• słrycL, lec* po złodzieju nie było 

śladu. Zarośnięto drzwi na szko- 
i zaczęta przeszukiwać korytarze 

Złodzieja jeonak nigdzie nie nyio. 
***d ranem dozorca ndał sin znowi

jakiś osobnik. Zorientował się, że 
jesf to poszukiwany złodziej i na* 
lyehmiact powiadomił po.icję. W mię­
dzyczasie zbiegli się lokatorzy, któ­
rzy nad złodziejem chcieli doKonać 
samosądu Z opresji wydobył go nad- 
bi wi; policjant.

V komisariacie okbz ..o aię, że jest 
to znany policji pajęczarz, józe i 
Adach, zam, w „Cyrku" przy ui. 
Dzikiej ni 4. Adach chcąc uniknąć 
zdemasKowama zaioźyt sobie ns gto 
wę leżący na strjcnu woref i skrył

Bkiiń, co poYwdujt konieczność u- 
znama tego rządu.

Głównym jeduak motywem 
przem awiającym  za uznaniem 
rządu gen. Franco jest. prowa­
dzona przez n iego walka z  komin- 
ternem.

S b ^ t n i a  n e r w o w o ś ć :  i ? u p s « *

C z y  u s f f G w a n i e  r a j u n k u

Przy Msastiiikach nie znaleziona broni
Wczoraj w Ko(udnie w centrum 

miasta przy uL Chmielnej 37, dokona­
no zuchwałego najściu ta sklep ka­
wy, herbaty, kakao i słodyczy p. t. 
„Mesico", należący do Stanisława 
Moszczyńskiego.

Do bniepu przyszło *-ch mężczyzn, 
* których jeden zażądał paczkę het- 
hutników za 45 gr. W sklepie był tył-

Kcfriół dla polskich marynarzy
stanie w Nawym Porcie

GDAŃSK, 19. 11. Z uwagi na 
stale rosnące potrzeby re lig ijn e  
Polaków zamieszkałych w Nowym 
Porcie, okazuje się. że istn iejąca 
tam kapliczka polska katolicka 
jes t za mała, wobec czego po­
wstała myśl, aby wybudować ko­
ściół.

ko sam właściciel. Gdy Moszczyński 
wydał reszty, klient zażądał drob­
nych. Po rozinianie pieniędzy na dro­
bne Moszczyńsk' przystąpił do zawi­
janiu paczki w papier.

Wówczas kupujący oświadczył: 
„Pocóż pan pakuje- ja nie jestem da­
ma?". „Dla mnie wszyscy są mili 
Klienci", odpowiedział Moszczyński. 
Po tym piaiogu kupujący jut groź­
nym tonem dowiedział- „Daj pan 

i drobne a jak nie masz, to idź nan do 
banku, my tu zaczekamy*. Po tych 

j słowach, jeden z przybyłych schwycił 
łza gablotkę, drugi zaś t? w„gę ,_e- 
Chia" Widząc na co słę zanosi Mo 
szczyński wybieg z za lady do drzwi. 

Pon iew aż w  Nowyrr Porcie  Jeden .  .apusinikow usiłował przy- 
znajduje się Dom M arynarza Pol trzymać drawi kolanem.
skiego, który skupia załogi prze­
bywających w  porcie statków pol­
skich, nowy kościół katolicki był­
by takżfc przeznaczony dla m ary­
narzy Polaków.

jednak kupiec odepchnął opryszka,

wybiegł przed skiep trzymając oby­
dwoma rękami mamkę, pi czym za­
czął krzyczeć? „Policja! Napad Ra­
tunku 1" Wkrótce nadbiegło 5-ciu pc 
licjanlów z io-go i 8-K-* komisariatu. 
Przytrzymani v sklepie napastnicy 
mieli ręce w kieszeniach. Dopiero po 
za gro eniu użycia broni — ręce wy 
jęli. Podczas osobistej rewizji nic 
przy zuchwałych napastnikach nie 
znaleziono,

Po przeprowadzeniu do lo-go ko­
misariatu, okazałe się, i i  są ió J7* 
letni Józef Kowalski, malarz (Zającz­
kowska 14) i 3s-Ietni Zygmunt Ska 
czyński, elektrotechnik (GrojeCKa 5). 
Po 5porząazeniu protokułu. Kowal­
skiego i Skuczyńs! lego przeprowa­
dzono do urzędu śledczego, do wy­
działu rejestracyjno-rozpoznawczego.

2  F R O N T U  P R A C Y

T r u j  m ę ż c z y z n y
z  ubrąią głową na torze

strych i spostrzegł prze] szpan w kącie i dopiero po kilku goazi- 
T  urzwisen, ze ns górze znajduje się nach został przez dozorcę wykryty.

0  d c  g o d n i e j s z a  c e n ę  z a p a ł e k
Od czasu oomtenfa cer zapaies 

•ormalnych do S gr sa pudełko u de- 
jjlu, a k wwych dc 4 gr., kupcy 
Dłoniowi i .npi m„ją prawdziwe trtr,.
Jrnie s wydawaniem reszty z powo- 
{*“  braku dostatecznej ilości monet 
Istsno i Jwugroszowych W niektó- 
Dch skltpach spożywczych zaradzo- 
* o temu brakow: przez wpuszczenie 

lej „waluty” w postaci małych 
^ ż k ó w  papierowych z napisami: „1 
firosz” , a*bo J2. grosze”, taopatrzone 
l| akiem firmy. Maże to mieć jednak 
Jasrosowanie tylko do stałych klicn- 
"Jw.

W tym stenie rzeczy Monopol Za 
™łcrany wp^wadzii nowy gatunek

zapałek i  z. popuiarnvch w cenir 5 
gr. z. pudełko w detalu. Zapałki te, 
tr ticzhie około 30 sztuk w pudełku, 
przyjęte zostały przez konsumentów 
i kupiec! w o z prawdziwym *aoowole- 
niem, gdyż sprawa wydawania gro­
sza i :sztv został, dzięki temu roz­
wiązana. Pozostaje jeszcze sprawa 
nierównej ceny zapałek, Ł z. normal­
nych po 8 gr. za pudełko.

Kupiectwo chrześcijańskie zaapelo­
wało do dyrekcji Monopolu Zapałcza­
nego o wypuszczenie n  ̂ rynek nur- 
małnych zapałek w pudelkach o więk­
szej liczbie zapałek, które kosztowa­
łyby 10 gr. w detalu.

m a  a
SOBOTA,

„ « 1 5  Pieśń „Kiedy ranne...* 6*26 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (p ł.) 7,00 
“ dennik. 7,15 Muzyka (p ij 8,00 Au- 

a dla szkol 1,15 „Śpiewajmy pio 
*cnki". 11,40 Płyty, H .67 Czas i hej.

N IE D Z IE L A .___

8-00 5ygnał czasu ł .pieśń „Naj­
świętsza Panno". 8-1! Audycje dla 
wsi. 9-00 Transmisja nabożeństwa z 
kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w 
Lodzi, 10-Du Muzyk (płyty) IC-30 
Budujemy Bazylikę Morską w Gdyni. 
11.00 Lekki koncert toiisiek (ptyty). 
iI.3o Reportaż z Wilna. 11.57 Czas i 
hejna1 12 OT Poranest symfoniczny.

2 A  G R A N I C Ą
Srajk w zakładach „General Mo­

tors* 22.600 robotników rozpoczęło 
strajk w zakładach f,General Motors" 
w m. Fontiac (M.chigan). Należy 
przewidywać, iż strajk rozszerzy się 
na dalsze fab.yki, których w Stanach 
Zjednoczonych jest 47.

* **
Kolejarzy francuscj grożą straj­

kiem generalnym, stwierdzając, ie  
przyznan® prze* rząd podwyżki sta­
wek płacy, tą m_wy starcz jące i pro­
pozycje tego rodzaju są nie do przy­
jęcia. Domagają się oni zawarcir u- 
mowy zbiorowej najpóźniej na dzień 
1 stycznia, uznt-jąc równocześnie za 
wystarczający wprowadzony 40-go- 
dzinny dzień pracy. W r»zie nie­
uwzględnienia tych postulatów, ogło­
szą strajk generamy. m

W  P O L S C E
#.000 chał ipnikóe łódzkich zatrud­

nionych w przemyśle włókienniczym 
w Zelowie pod Łodzią prok! amowało 
str jk. Żądajs oni 23-pr^centowe; 
podwyżki władz i strajk ich unieru­
chomił -50 drobnych zakładów. Pra­
codawcy w tej chwili zgodzili tię do­
piero na ? 3-procentów, podwyżkę.

• *JA
Dla bezrobotnych ślaskGh rówień­

ski Komitet Pomocj Zimowej w.słal
9 wagonów ziemniaków.

• *
Listy awansów urzędników pań 

stwowych są już przygotowywane 
przez urzędy państwowe. Obejmują 
o„e okołc 40 tys. osób wa “ szysż- 
kich działach administracji państwo­
wej, którzy mogą tryskać awanse z 
dn “ra 1 stycznia 1938 r.

• *
W ,Ralopotu" w Wilnie wybuch* 

strajk 7u-ciu robotników którzy roz-

Zorganizosano ankiet o warun­
kach pracy- kobia w administracji 
rządowej. Stowarzyszenie Urzędni­
ków Państwowych zamierza w ten 
sposób zt Orać materiały dia oDrony 
interesów zawodowych kobiet.

O goaz. 1,30 na torze kolejowym 
Za istacją Otwock nt: 28-ym kilomet­
rze znaleziono tcuna męzczyzn; bez 
głowy. Powiadomiona policja po 
przybyciu na miejsce poddał* oglę­
dzinom teren i w znaczne' odległości 
odnaleziono głowę ubraną w eykli- 
stówkę.

W  kieszeni ubrania nieboszczyka

znaleziono biiet kolejowy * dat; 
17, XI. 37. ze stacji Warszawa 
Wschodnia — Otwock oraz dwie kart 
ki pisane po żydowsku. Z kartek wy­
nika, że m żczyzna popełnił jamo- 
bojstwu. Koła pociągu odcięły głowę 
i pęd pociągu porwał ją, odrzucając 
kilka mtr.

If

Pierwsza fabryka
lan itaTu

V >02 , IŁ  P i«rw ,z , .  P c c .
Tab.,l» lim!l«lu, li. S ’ed, | U « u„  m , Pp „ r

starostwie grodzkim południowo -

Z s  h ? n i l e l  n & r k c t y k n n l

zamkn ąta skład apteczny

J.PC Przegląd ttafruralny. '13 TO FfoP,- poczeii okupację fabryki. W  czasit 
ment z „Ziem, obtecan,)"  Wł. R e f o w a n i a  oku^.ntów przez *dd-ał
monta. 13.30 Mutyka obiadowa 14.45 
Audycja dla wsi, |5.45 Audycja diu 
dziecJ. 16.45 .Anielcia i życie" —po­
wieść mówiona, 17 00 „Pói czarnej po 
lwowsku". 18 50 Z. Sarnecki: ,,Nad 
ranem" — komedia w  jednym akcie

60-ciu policjantów, doszło do zajść

5»ł. 13.08 Audycja połuan.owa. 15JW 19-35 Piyty. 20.40 Przegląd politycz- 
‘Wiadomożci gospoc erczi 15.45 Teatr 1 ny 20 50 Dziennik. 21-00 Wiad. sport 
YYobrażni dla dzieci: .4*0 księżyc
r.yni promyku” z Katowic. 16.15 
MCodie i tance śląskie. 16.50 
Tpgaaanka 17 00 „Artur Grottger"
■*‘ •50 Nasi program. 18.00 Wiad.
•port. 18.10 Pogadanka. 18,15 Piosen 
j 1 *  wyk. Argtntyny (pł.) 18.35 Au 

dla wsi. 19 00 Auaycja dla f*o- 
»ków  za granicą. 19.50 Pogaaanica.
*0-00 Pclska Kapela Ludowa. 2u.45 
^ zlennik. 20.55 Pogadanka. 21.00

;°ncert 1, listót. 21.45 Skecz. 22.0- 
Krakowa. 22.50 Dziennik i

,  '.moi l
ęćiodie 

« .  meteor

W ARSZAW A II 

. ^.00 Płyty. 14,10 Koncept amery-
dli gir 1 /ii,

21.15 „Historia kabaretu” 22.0G Kon­
cert. 22-50 Dziennik i Kom meteor.

Warszawa n

14.45 Utwory Ed. Elgara (płyty) 
16-00 Fełietor 16.10 7espó' W. Ty- 
cbuwskiego 22.00 Muzyka taneczna.

103-lefnia staruszka
przed spaem

Na sali sądowej w Bydgoszczy po­
jawił się niezwykły świadek w pro- 

_ cesie przeciwko RysZKOwkiemu 0- 
'atiskicli orkiestr symf jr  cznych.' skarżonemu o vlamanie dc mieszka- 
'W-) 15 10 Pogadanka. 15.20 Muzyka nia swej prababki Ruszkowiakowej. 
, a>onowa i taneczna. 18 00 Muzyka Na saię rozpraw woźny sądowy wpro- 
jJclt (p łyty) 19"0  Koncert solistów wadził przygaibioną staruszkę, ctóui 
».SO lintlnultia Ift Wtarł  ̂nnrłałn rłn tltrrińnriiJd 1 m

■ Włosi uc ekają
z  Sow ie  ó w

W  b. tygodniu zaobserwowane 
masowe przejazdy obywateli w ło­
skich przejeżdżających prze* 
Polskę z Sow ietów  w  drodze dc 
swej ojczyzny. Jak aię okazuje 
pozostaje , to w  związku 1 maso­
wym i wysiedleniam i W łochów z 
terenu Z. S R. Iż. Z dniem 15 d. n. 
m inął bowiem ostateczny termin 
opuszczenia Związku Radzieckie­
go ńrzez blisko 60 obywateli wło­
skich, którym  jako nieprawomysl- 
r.ym cudzoziemcom nakazano opu­
szczenie gran ;c kraju.

po Nowym Roku Fabryka „Polana” 
zatrudni 30P robotników.

Prace montażowe tabryM „Polana” 
odbywają się pod kiertuiKiem spt owa ■ 
dzonego 1 Wioch inżyniera, uzienna 
konoumeja każemy (zasadniczego 
produktu, wyaobywanego s mżekaj 
wynosić będzie w tabryce „Polana” 
około 3OÓO kg.

,0 zatrudnienie
bfezrcDotnych muzyKbw
Wobec dużej konkurencji, jaką j 

cżyiil muzyce żywej mechaniczna, 
znaczny procent mui.ykóv pozostaje 
bez pracy, wyparty a dotychczasc, 
wych placów e«c.

Związek zawodowy muzyków R. P. 
wystosował p<aed paru n.ięsiącsmi 
memoriał do Związku właścicieli kino- 
leatiów, do Zarządu Miejskiego 1 do 
Uberpieczalni Sp^iet znej, zawierają­
cy projekt' zatrudnienia nrtzykóy. w 
kinacł Obecnie projekt ten megł roz- 
szerzetttu. W piątek, 19 br oubędrie 
się międzyzwiązkowa konierencji z 
udziałem pi zedstawlcieli Z. A. S. P., 
Z. \. I. K. b-u, P. Z. A- W-u I Związ­
ku zawodowego muzyKÓw R. P. w 
sprawie zatrudmei ia artystów i muz> 
ków w pr7easięoiorstwach kinemato- 
graiicznych w celu zmniejszenia bez­
robocia w tej gałęzi pracy

P o  t r ą c a n y
przez kole;kę

Na ul. Grochowskiej przed domem 
nr. 131 został potiącony przez po­
ciąg kolejki wąskotorowej, jadącej o 
Wawra, Adam Roba1' at 40, rolnik, 
zainitszkały wę wsi Pallsówka.

Do potluczonegi) Robakt wezwa­
no lekarza pogotowia ratunkowego, 
który stwierdzi rany tłuczone gtowy 
i poszarpanie skóry nr t' rarzy, po 
czym odwiózł gu w stanie ciężkim do 
szp. Przem Pańskiego.

warszawskim, który dokonał szcze­
gółowej rewizji, trwającej kilka go­
dzin. W wyniku rewizji, znaleziono 
specyfiki narkotyczne- których nie

wolno sprzedawać w składacii aptecz­
nych. Po sporządzaniu protokułu, 
skład opieczętowano od strony d«*wt 
b .cznych w sieni, prz, ez/tu dozóica 
domu otrzymał polecenie ezuieanła 
nad całością pieczęcL Wluści cielą 
składu aptecznego atrzy...a.io, (w  
łem przeprowudzeuU dalszego d n  
chodzenia.

1 grutfnia rozpoczyna się
rc2 dsitnictwa iwiadczep w rałurze

P A M ltT A J  
O PŁ * ł U B O u f l  CH  

Ł O W C A

Rozdawnictwo świadczeń w natu­
rze dia bezrobotny :h rozpocznie się 
z dniem j grudnia. W pierwszym rzę- 
drip otrzymają opał.

W tym celu prowadzone są pertrak­
tacje z przedstawicielami przemysłu 
węglowego. Poza tym komitet per­
traktuje z przedstawicielami przemy­
słu spożywczego w celu otrzymania 
większycn zapasów cckruT innych ar­

tykułów żywnościowych.
Przy komitetach lokalnych pomocy 

bezrobotnym zorganizowane oędę kc 
misje kwalifikacyjne, które usUi«ć 
będą prawa do świadczeń. skład 
komisji wejdą przedstawiciele związ­
ków zawodowych i bezroootnych.

Pomoc dla dzieci (dożywianie) zor­
ganizowana będzie w odręonych sek­
cjach.

P n e m Y $ l  p o s a d z l c a r s k i

walczy z konkurenc a żydowską
Chrześcijański przemysł posadzkar- 

ski (drzewny) stoi w Polsce, mającej 
pod tym względem dawne tradycje, 
barazo wysoko. Posadzki drzewne sły 
nęiy u nas zawsze z solidności wyko­
nania i były bardzo cenione na ryn­
kach zagranicznych.

Obecnie pomimo ożywionego ruchu 
budowlanego, posadzkarski przemysł 
drzewny będący głównie w drobnych 
rękach, znalazł się w ciężkich warun­
kach, gdy# musi walczyc z konkuren­
cją żydowską, dającą niższe trochę 
ceny, lecz zato towar dużo gorszy.

Na tę różnicę między gatunkami to­
waru, należy zwrócić baczną uwagę

i nie powodować się rzekomo Unizn# 
u żydów.

Komisja kłuli ws 0. z. N.
Kom isja O. Z. N., mająca usta* 

lić  zasady na jak ich  mc się opie­
rać Klub O. Z. N., została ju# 
powołana do życia. W  skład j e j  
wchodzą posłowie płk. DąbKow- 
ski, Hoppe, Sowiński i Szczepań­
ski oraz sen. O lew iński Ten  
ostatni, jak wiadomo, je s i je d ­
nym  z wybitn iejszych działaczy 
,jllap raw y“ .

s p o r t o w e

■50 #yC1>  kulturaine. 
jPnrtowe. 22,00 „Dni

19.55 Wiaa. podała do protokułi, iz ukuńczyla 102 
szcłęśliwe" lata. Staruszka odmówiła składaniał  hJWC, StLtębliWC lald, Oldt UońKfl ctuiijuiy na jMaudiiia

jł^Sment z powieści A  Rudnickiego zeznań na swegu prawnuka i który 
, ‘ »15 Muz. taneczna 23,15 Muz, lek- , i tal; skazany został na 1 miesiąc a-

1 taneczna. i resztu. (a ).

L„

Wiadomości, gospodarcze

I c t iu ć n i a  oieł d warszawskich
GlfŁDA FIENLĘ2NA

§9 . ewi*y; Holandia 293.10; Bruk„ela 
Gdańsk IO0.0O; Helsinki 11.56: 

’ 6-42* Nowy Jork 5.27 pól. 
l i y* 17-97; l ’raga lS-59; Sztokholm 

,25; Zurych 142-20.

\ ^  erki. 3 proc. orem. inwestyc. 
bit„  71^5, H em 70,5o; 3 proc 
dc,, ‘nwestyc. seriowa Ii em. 82.00; 
Cyj„ °wka 39.75; 4 proc. konsolida-
4 j .(większe) 60-00 (drobne] 59.38; 
57.00 / Pf0c- wrwn- państw. 56 75 — 
*yjn, WroJ na) 56-50; 5 proc. konwer- 

“2.75.
I ĵ Ł

dola. v Sławne: 8 proc ziemskie 
kupon 91-61; 4 i pół proc. 

Pól p ’e seria V 57-25 -  5-5( 4 i 
K 5ą v  ' ^ ozn- - lemstwa kred. seria 
6j;= *1 5 proc. Warszawy <1933 r.)
*tocli(C 62-?5 -  52.50; 5 proc. Czę- 

<1933 r.) 55 50-
_ A^ ]e :

Pop °s7̂  Węgiel 24.75 -  24-63. Lil- 
St?>racnov.ice 30-50;

Bank Polski 107.50 — 106 50

beib;«scł 42.uo.
Ha-

ClEŁOA z b o ż o w a

niu prób odbiorczych. Taki stan rze­
czy jest niedogodny ula dostawcy, a 
wlaścicieluwi chłodm nie daje gwa­
rancji trwałości, lub bezpieczeństwa 
posiadanego urządzenia.
BUDOWA NOWYCH PIECÓW DO 

PRZETAPIANIA OŁOWIU NA
3Ł.a s k u

W hucie „Krystyna" w Brzozowt- 
cach . Kamieniu rozpoczęto budowę 
nowego pieca do wytapiania ołowiu.

S o k G ł  b  i e  H e r o s  w  E r f u r c i e  9 : 7

„DROGI POLSKIEJ EKSPANSJI"
Dnia 15 b. m. odbył się w lokalu 

B. G. K. odczyt p, dyr. Turskiego, 
zorganizow any staraniem Tow. LkO' 
nomiftów ! Statystów Polskich na te­
mat „Drogi polskiej ekspansji".

Prelegent oparł swe wywody na 
podstawach historycznych i scharak­
teryzował warunki rozwoju polskiego 
handlu zagranicznego od 1918 r., pod­
kreślając duży postęp organizacyjny,

Pszenica jednolita 3O.O0 -  30,50, dokonany w ciągu ostattileh dziesię- KośzTy" budowy'*'^vnió“a ‘ oko!o"milio- 
ierana 2y.50-3e.00, żyto I st. 24,25 .^u lat oraz coraz powszechniejsze - h Kó^, v/ ąd ° ° ^

- -- • •     zrozumienie znaczenia ekspansji han- „  R ° Iy „  „ , ■ u , .1 ’ i
dtowej wśród sfer gospodarczych w w Brzez,"ach Śląskich, przystąpiono |

Pierwszy występ bokserów poznań 1 
skiego Sokoła w Niemczech zakoń­
czył się pełnym powodzeniem Po- j 
znańczycy walczyli w Erfurcie z 
miejscowym Heros-m bijąc go w sto- j 
surku 9:7. Zawody wykazały nit- 
zczególrą formę Majchrzyckiego. 

który zaledwie zremisował z bokse 
ret., niemieckim Bode.

W muszej — Czerwiński zr-miso- 
wal z Allstedtem.

W koguciej — Janowczyk nie roz­
strzygnął waiki z Pfeiferetu.

W  piórkowej —  Rogalski pokonał 
Sac„sfc‘egu na punkty.

W lekkiej —  PeU wypunktował 
Beckera.

W półśredniej —  Dankowskl Od­
niósł zwycięstwo nad H. Kaestneram.

W średniej Maj’chrzycki zremtao- 
wał z Bode.

W  półciężkiej — Rogowski p rz -  
grał z Mullerem.

W ciężkiej —  Adamczyk uległ 
Bey‘owi.

zbierana
— 24,ńC, ‘wieś i st. 23,00 — 24.00 
II st. 22.06 — 23.C1U; jęczmień 
browarny 22J11 — 23.50; jęcz­
mień 21 75 — -1.00; groch polny
28.00 — 29 00; Victoria 29.5u — 31.50 
łubin niebieski |4.n0 — U-5o żnłly
15.00 — 15 50, T7tr>ik zinowy 68,uO
— 5>i,00; letni 56.0u 57.00; rzepik 
zimowy 54 00 — 55,Ciu, letni 54.00 — 
5506; siemię lniane basis 90 proc. 
46.50 — 47,0); koniczyna czerw. sur.
95.00 —  110.00; biała sur *8c -  200, 
mak n;ebieski 8|.00 — 83.0O; mąka 
pszenna gat. I (5.50 — 48 6(1; gat. II 
36.5(1 _  38-50 nasrewna zż Sn _  
23,50; — żytnia gat . 1 33,50 — 
34.50. gat li 26 50 — 27.50, razowa 
26 50 — 27,50, otręby ps enne grube
17.00 -  17.50; Średnie 15.50 _  16.00. 
miałkie 15.50 — I 60O; żytn c 15 00
— 15,50; makuchy Im.; ir 21,50—22.00 
rzenakowe 18,50—19.00 śruta sojowa
24.00 — 24,50 słoma prasowana (żyt­
nia) 8.,4(* y.50. siano słodkie pra­
sowane 1).50 — 13.00, prasowane

tó-SG -  K  50.

TJv.sce
W dyskusji zabrali glos: p. Wierusz 

Kowals„i, prof. E. Lipiński i di. K- 
Stiuleni-owicz.

NOWŁ CHŁODNIE W WILNIE 
Dnia 20 b. m. odbędzie się w Wil­

nie ebranie Rady Gosnodtrczej 
Składów Po-towych i Chłodni w Gdy­
ni, na którym zostanie rozpatrzone 
zagadnienie celowości i opłacalności 
budowy chłodni w Wilnie. 
RACJONALIZACJA CHŁ )DNICTW A 

Działalność Komitatu Chłodnictwa 
wykazuje ostatnio duże ożywienie. 
Po opracowaniu zagadnienia przecho­
walni i lodowni go-podarskich i udo- 
tępnieniu licznym rzeszom pr-ducen 

tów szczegółowych planów wzorco­
wych. Komitet Chłodnictwa przystą­
pi do opracowania norm dia prób i 
odbioru urządzeń chłodniczych. Do­
tychczas przy instalowaniu maszyno­
wych urządzę 1 chłodniczych isthieje 
duża dowolność przy przeprowadza-

WSsdsG frasccG sists
wszczęły śłeiiztwii w sprawie piłkarzy

do bubowy p.ecs do wytapiania oło­
wiu. Prace po.rwają czas dłuższy. 
WYWÓZ LNU Z WILENSZCZYZNY 

Paźazłernik był pierwszym y tym 
roku miesiącem intensywnej kampa­
nii Iniarskiej. Eksport obejmował przŁ 
de wszystkim reissflachs moczeńcowy 
i len międlony („syrec"), które wy. 
słano głównie do Czechosłowacji; 
ponadto eksportowano pewne ilości 
kądzieli maszynowej do Anglii. Ogó­
łem wywieziono w październiku ca. 
790 ton włókna lnianego, w tym oko­
ło 190 ton lnu trzepanego standary. 
zuwanego. Ceny eksportowe włókna 
lnianego zniżkowały o ca 10— 15 proc.

W PIOTRKOWIE KUJAW .
zaprenumerować „A B C " możni, 

n p. Ed-*arda Puszą, 
tu  3-go M a ja  (k io s k ).

Głośna smuwą skaperowama pił 
kurzy polskich SVilimowskiego i Gó­
ry przez paryiki Racing - Club za­
interesowało się obecnie francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych,

które za rządziło  śledztwo
Dziennik ,L‘Auto“ , który pierw­

szy zamieścił informacie w tej spra­
wie, został przez ministerstwo we­
zwany do złożenia wyjaśnień. *

P c  l e n i e  m i s t r z e m  W a r s z a w y ?

Odebran e Legii z Fariem F rr a
W  mistrzostwach bokserskich War 

szawy zaszły niespodziewane kotnpli 
kacje. Mecz Legia — Fort B£mr wy­
grany przez Legię walkowerem 16.0 
znstał unieważniony. W en sposób 
na pierwsze miejsce w tabeli wy su 
nęła się Polonia. Chcąc utrzymać mi- 
6trzostwo Legia musi wygra mecz z 
Fortem Bema w bardzo wysokim sto­
sunku. Legia z kc'e; 1 tożyla w tej 
sprawie protest do Polskiego Związ­
ku Bokserskiego. W razie odrzucenia 
protestu, I=egia już po losowaniu 
mistrzostw bokserskich Polski może

być pozbawiona tytułu mistrza.
,JaT wiadomo, na ringu mistrzem 

została Polonia, droga Legii do mi- 
sttzostwa opiera się głównie na ra- 
chułty. na „zielony stolik".

W  związku z unieważnieniem prze* 
zarznd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego meczu Legia— 
Fort Bema przez Wydział Sportowy 
r.a 16:0 dla Legii, Wydział Sportowy 
WOZB podał się do dymisji, uważa­
jąc, że współpraca z zarządem WOZB 
jest w tych warunkach niemożliwa.
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O  a u t o r e k l a m i e  ;  ł a m a n i u  c h a r a k t e r ó w

Koso przekupywał kartel droźdźowy ?
S e n s a c y j n e  z e z n a n i a  p r o k u r a t o r a  K o r k u c i i i

Po „eznaniach adw Gabriela za­
brał głos oskarżyciel prywatny p. 
Starzyński, uzasadniając w dłuższym 
wywodzie dlaczego rozstał się z adw. 
Gabrielem. P. Starzyński tę swują de­
cyzję motywował ym, że p. Gajriel 
wszystkich podejrzewał, że nikt nie 
mógł się z nim pogodzić, wspomniał 
wreszcie, że odchodząc adw. uaoriel 
zostawił 10.000 laleglych spraw, co 
pociągnęło za sobą przedawnienie zo­
bowiązań należnych miastu na sumę 
750-000 zl-

Czy to były 
pana pieniądze?

Aaw Szumański: Wspomniał pan,
że adw. Gabriel zostawił lo.Ofld nie- 
zaiatwionych spraw, co spowodowało 
straty dla miasta w wysokości lso.Ooo 
z ł  Od rozpatrywania tych rzeczy jest 
Rada Adwokacka. Czemu nie Wniósł 
pa do mej skav'g‘ przeciwko adwoka 
towł Gabiieiowi? Czy to były pana 
własne pieniądze?

P. Starzyński: To należy do mojej 
władzy.

Adw. Szumański: Proszę o wniesie­
nie tego do protokułn, że do wiacLy 
prezydenta stolicy należą te rzeczy.

Przewodniczący odmawia wciągłię- 
cia tego oświadczenia, gdyż, jak się 
wyjaśnia, p. Starzyński mówiąc „to 
naieży do -nojej władzy", mial na 
myśli swoje władze nadzorcze.

Sprawa elektrowni
W dalszym ciągu rozprawy zezna­

wał adw. Bielawski, który stwierdził, 
że zmiana pozwu przeciwko towarzy­
stwu francuskiemu nastąpiła w 9 mie­
sięcy po wycofaniu obrońców. Mó­
wiąc o orzeczeniu Assera, świadek 
zezuał, że adwokaci prbwadzący spra 
wrę przerwko elektrowni, zastana­
wiali się nad refleksem tak skonstruo­
wanego pozwu na wyrok Assera. Do­
szli iednak do -wniosku, że ten wyrok 
jest świstkiem papieru dopóki nie ma 
egzekwatur w  'obce,

Adw. Szumański: Czy potrzebna 
była zgoda rządu na wytoczenie skar­
gi przeciwko elektrowni?

Św Bielawski. Tym nie zajmowa 
łem -się. Te sprawy prowadził wydział 
prawny.

Adw. Szumanckl: Na ile czasu 
przed wniesieniem pozwu objął pan 
prowadzenie sprawy’

sw, Bielawski. Pełnomocnictwo 0- 
trzymałem ie grudnia, a 17 giudnia 
była rozprawa.

Adw. Szumański. A więc na jeden 
dzień.

Św. Bielawski: No nie. Zdecydowa­
łem się objąć sprawę 11 -go grudnia 
a w październiku rozpocząłem już stu 
diowanie akt.

Adw. Szumański: A sprawa przed 
tern trwała lata. Czy jednemu z 
Obrońców nie mówili panowie, że o 
sprawie nie mają zielonego pojęcia?

sw. Bielawski. Nie przypominam 
*oot3 tego.

Adw. Szymański. Czy ś »  adek ba- 
. dał do„onieuty złożone w Min. Spraw 
Zagrani, zny -h, w  Min. Sprawiedliwo­
ści, w  Min. Skarm.*, Przemysłu ł Han- 
ułu, Inspekcji elektrycznej ? Ui rędai h 
Skarmmy cn?

św. Bielawski: To wymagałoby pół 
roku czasu, Nam te rzeczy dano SKcm 
peinsowane w wyciągach

Adw. Szumański: Kiedy poprze­
dnio zarząd miasta zwracał się do 
pana?

—  Sw. Bielawski: Nigdy.
Adw. Szumański: Tu oskarżyciel

prywatny zeznał, że świadek już oo- 
przed iio prowadził sprawę z ramie­
nia iniasta, w szczególności prez. Sta 
rzy ński.

Św. Bielawski: Może mnie pamięć 
zawodzi.

Adw. Szumański: Czy mówi pan, 
ie  wszystkie części oozwu są słabe, 
ale caU>ść jest dość dobra?

Św. Bielawski Tak z grubsza.

Różnice co do konkluzji
Adw. Szumański: A czy zgadzał się 

świadek w opinii co do konstrukcji 
pozwu z adw. Szczepańskim?

św. Bielawski: Tak, byty tylko róż 
(ttcę co do konkluzji.

Adw. Szumański: A czy adw.
Szczepański nie powiedział, że to nie 
jest sprawa, a coś Innego... i określił j 
to lapidafnie.

Św. Bielawski: Muszę podnieść i
uważam to za wielką zasługę adw. 
Szczepańskiego, że był zawsze pesy­
mistą na 100 proc. Ja liczyłem sprawę 
na 75 proc. do przegrania, a 25 proc 
szans stawiałem na wy graną i stąd 
pewen różnice.

Aaw. Szumański: Kto zdaniem ko­
legi był właścicielem przedsiębior­
stwa?

Św. Bielawski: A to jest właśnie
to metafizyczne zagadnień!.: prawni­
cze, nad którym zastanawialiśmy się—

Przew.: Może świadek powie tylko 
konkluzję,

Adw. Bieiawski: Ja skłaniałem się 
do zdama, że miasto, inni je zwal- 
cazli gwałtownie.

Adw. Szumański: Czy nie dyszał 
pan kolega, że zarząd miejski zwra 
ca się do pana nie tylko jako do jed­
nego z najwybitniejszych cy* ilistów, 
ale również ze względu na przekona­
nia polityczne.

św. Bielawski: N ie wiem o tym.
Adw. Szumański: Czy były wiado­

mości w prasie, żo w tym czasie to­
czą się bezpośrednie rokowaiaa?

Św Bielawski: Nie przypominam 
sobie.

Św, adw. Szczepański uzasadniał 
swój pogląd, że wniesienie por.ru win 
nc nastąpić z datą 1934 roku.

Aaw. Paschalski: Czy panowie o- 
trzymywali zlecenia pod względem 
prawnym?

Adw. Szczepański: Jabyia zleceń 
pod względem prawnym mego klien­
ta nie przyjął. Raczej zrzekłbym się 
prowadzenia sprawy.

19?7 r. na okres trzyletni. Prócz pre­
zydenta i wiceprezydentów w  skiad 
magistra'u wchodziło 12-tu ławników. 
Kadencja nasz„ została przedłużona 
na podstawie wniosku Min. Spraw 
AVewnętrznych i uchwały Rady Mini- 
-itrów, Ławnicy i prezydium magi­
stratu, pc spędzeniu 6-ciu lat na 
swych stanowiskach, byli, można po­
wiedzieć fachowcami samorządowymi 
i opuszczali miasto /, tym, że zostają 
bei żadnej przyszłości. Kiedy zbliżał 
się okres rozwiązania władz miej­
skich prezydent Słomińskl przedstawił 
sprawę emerytur min.Pierackiemu. Pc 
uzgodnieniu z min. Pierackim sprawa 
ta weszła na porządek dzienny obrad 
magistratu,

Dawny i nawy zarząd
Auw. Woźniakowski: Czy pan się 

teraz interesuje rozwojem miasta?
Św. Szpotariskl: O tak, śiedzę te

Zeznania b. wiceprezyd.
Szpotdriskidpo

Z kclei staje przed sądem św. Ta- 
der =z Szpotański, b. wiceprezydent 
stolicy w okresie od lipca 1927 r. do 
września 1934 r.

Adw. Woźniakowski: Jakie działy 
gospodarki miejskiej podlegały pa­
nu?

Św. Szpo.ański: Przedsiębiorstwa 
aprowizacyjne, tramwaje, gazownia i 
rzeznia.

Adw. Woźniakowski: Czy za pana 
czasów został przyjęty dryektor Szon 
bom?

św. Szpotański: Dyrektor Szenborn 
został zaangażowany o ile sobie przy 
pominam w połowie r. 1927.

Adw. Woźniakowski Wczoraj po­
łażono tu sprawę, że okólniki Min.

Rolnictwa wytknęły szereg niedociąg 
nięć w prowadzeniu rzeźni. Co pan 
może o tym powiedzieć?

Św. Szpotański: Raport Min. Rol­
nictwa istotnie podnosił pe *ne zarzu 
ty przeciwko rzeźni. Kaport ten u- 
stalał pewne fakty, pewien stan lze- 
czy, kióry był nam dobrZu znany od 
dyr. Szenborna. Pozwolę sobie zwró­
cić uwagę na wartość tego rodzaju 
raportu —  został on sporządzony po 
jednorazowej bytności komisji w 
rzeźni. Kiedy objęliśmy rzeźnię, była 
ona na bardzo prymitywnym ntop- 
niu urządzenia, brakowało n iwet o 
świetlenia elektrycznego. Ten stan 
rzeczy podczas urzędowania dyr.
Szenborna uległ znacznej poprawie. I

Oscba dyr. Szenborna
Adw. Woźniakowski: Czy dyr.

Szenborn to był urzędnik t. łw . przy­
zwoity?

Św. Szpotański: Został zt angażo­
wany w drodze konkursu spośród 
30-tu innych kandydatów. Zatrzyma­
liśmy się na jego ofercie, jako na 
wybitnym fachowcu. Przez cały czas 
swego urzędowania wykazywał duże 
zdolności, duże oddanie się pracy. Po­
przednio rz« źnia znajdowała się pod 
rządem związków robotniczych, czy 
też związków przedsiębiorców Za­
sługą niewątpliwą dyr. Szenboma uy :a łamanie charakterów uważa poz- 
ło uporządkowanie yęh stosunków.' bawianie pracowników odwagi cywil- 
? a terenie Rady Miejskiej dy \ Szen- j nej, zmuszanie ich do zaułamywa- 
born był bardzo w>»oko ceniony. Mi- f nia się, wyrzekania się swego poglą- 
nister Kościałkuwsm wsoomiitał o du, nakładania maski na swoje prze- 
nim podtzat jednego ze swych prze- konania polityczne.

Św, Szpotański r iabym to ujął w

Adw. Woźniakowski: Czy może par 
poi-Wnać trzy lata urzędowania pre­
zydenta Starzyńskiego z trzvletnJrr 
okresem poprzedniego zarządu?

św. Szpotański: Tych rzeczy nie 
można porównywać. Tu wchodzi w 
grę mnostwo rozmaitych elementów. 
Do zasług na przykład zalicza obecny 
zarząd miejski oświetlenie Warszawy. 
Ja do swoich zasiug zaliczam zredn 
kowanie światła w r. 1930-ym. Za­
szczytem me jest to, że potrafi się 
wykazać nazewnątrz pewne efekty, 
aie że potrafi się na prawdę coś zro. 
bić. Czytałem niedawno wywiaa z 
pewnym wysokim dygnitarzem miej­
skim, wykazującym niesłychaną po­
wierzchowność sądu. Na tym tk ro 
dzi się atmosfera ooglądu o reklamie 
i autoreklamie.

Adw. Woźniakowski: Czy uioic pan 
podać cyfr, ilości izb szkolnych za 
dawnego i obecnego zarządu.

Św Szpotański: Oirzymauśmy 240 
izb, zostawiliśmy 550, ł  o ile wiem, 
w r. 1936 było 730 izb.

Adw. Woźniakowski: A ilość ulic o 
twardej nawierzchni?

Prok. Missuna oponuje przeciwko 
temu pytaniu.

Adw. Woźniakowski: Jeśli słuchał 
śmy wywodów „władna, który po­
wierzchownie malLował sytuację to 
możemy posłuchać również wywo­
dów fachowe—

Prok. Missuna: Czy jiow l pen o 
zeznaniacn premiera Skladkowskiegu? 
Sprzeciwiam się temu pytamu.

Przew.: Sąd dopuszcza to pytanie.
św. Szpotański: W  roku 1927 W ar­

szawa nie posiadała nawier/chni isfal 
towych. Dopiero poprzedni zarząd 
miejski rozpoczął tę pracę.

Adw. Woźniakowski: Czy kandy­
daturę p. Starzyńskiego na stanowi­
sko prezydenta miasta uwaic pan ła 
polityczną, czy fachową?

św. Szpotański: Za polityczną,

0 łamaruu ihar&Kterow
Adw. Woźniakowski: Co pan wie 

o autoreklamie i o łamaniu charak­
terów?

Św. Szpotański: Proszę o określe­
nie co to jest „łamanie charakterów".

Prok. Missuna: Nakoniec się dowie 
my.

Oskarżony Studnicki wyjaśnia, ie

skiego w prasie, że żadne przykrości 
j nszczypliwe uwagi go nie spotyka­
ły. Poddał się on atmosferze

U autoreklamie
Jeśli cuudzi o autoreklamę to dla 

mnie taka r'klama istnieje wtedy, 
gdy prezydent miast. 1 jest przednia 
wiany jako Jowisz, z którego głowy 
co chwila wyskakuje Minerwa. Gdy­
by ktoś przyszedł i usuną!1 jakieś nie­
domaganie i na tym tylko budował 
swoją sławę, to tego rodzaju potiu- 
n_ęcie nazwałbym nieuczciwą rekla­
mą.

Prok. Missuna: Świadek Herbst ze­
znał, że pokazywał mu pan raport 
niejakiego Nowickiego.

św Szpotański: Tak jest
Prok. Missuna: Skąd pan to aostai’
Św. Szpotanssi: Mógłbym zasłonić 

się lutaj tajemnicą służbową?
Przew.; Czy pan chce się zasłonić?
św. Szpotański: Nie, o raporcie 

tym dow: działem się na jednym z 
zebrań. Ponieważ były tam nieścisłe 
informacje, związane z osobą p. Hert 
sta, wziąłem go, aby mu go pokazać

Uchylone pytania
Adw. Szumański: Czy pan nie ogła­

szał artykuiu o adwokatach zajmują­
cych sif interwencjami.

Priew .; Uchylam to pytanie.
< Adw. Szumański: Może powie pan, 

czy nie ogłaszał pan artykułu o ad­
wokatach, trudniących się poz* swy­
mi czynnościami zawodowymi, inny­
mi rzeczami?

Wywiad istniał
Przew.: Uchylam to pytanie
Osk. Studnicki: Co pan w ie o w y ­

wiadzie?
św. Szpotański: Wiem. że wywiad

isimał. Miałem w ręku rapon z zebra­
nia robotniczego w Zakładach Oczysz 
czanu. Miasta podpisany przez pre- 
zyaenta Starzyńskiego. Robotnicy 
skarżyli się na tym zebraniu, i posta. I

nawiali protestować i o tym donosi' 
właśnie informator.

Osk. Siudnłcki: Czy słyszał pan, że 
w  magistracie panuj* orror, t r  orzę 
dnicy żegnają się przed drzwiami ga­
binetu prezydenta?

Św. Szpotański: Słyszałem o tym
od osób związanych z  z—"ządom miej­
skim.

P. Starzyński; Jaki to raport był z 
moim podpisem?

Sw, izpotanski: Raport : zebrania 
robotniczego w  Zakładzie Oczyszcza­
nia Miasta, z  notatką pana prezyden­
ta, że należy remu przeciwdziałać, 
podpisaną przez prezydenta Starzy* 
skiego.

P. Starzyński: Skąd pan go  otrzy­
mał?

św. Szpotański: Z  sekretariatu pre­
zydenta miasta.

Dodatkowe dowody 
i wnioski

Po krótkie] przerwie sąd stwierdził, 
że nadeszło pismr od Banku Polski 
go, stwierdzające, że p, ótarzyński, 
konta w  Banku Eolskim nir pos ad ił 
i nie posiadr. Wobec usprawiedliwio­
nego niestawienie twa świadków: Ku- 
charzuwskiego, Go-zeehowskregc i 
Jedynaka, sąd, na wmosel' prokura- 
to r^  mimo sprzeciwu obrony, posta­
nowił odczytać zeznaiua ych świad­
ków, złożone w  śledztwie. Za zgodą 
stron, sąd nznał zeznania te za u- 
jawnione.

Następnie pełnomocnicy oskarży­
ciela prywatnego, a potem obrońcy 
zglaozali dodatkowe dowodj. które 
pragną dołączyć do akt sptawy. Adw. 
Woźniakowski zgłosił między innymi 
egacmpioiT jednego z pism, zawiera­
jąc-* fotografię orezyc enta Starzyń­
skiego w  Londynie, okólnik prezyden­
ta Starzyńskiego, w którym zastrzegł 
on sobie osobiste decydowanie wszyst 
kich spraw personalnych, oraz okól­
nik prezydenta Starzyńskiego Nr. 4#, 
w  którym nakazał on pod osoffeią

S i a s & ź i i  z a w i n i ł  1

czyli nieoczekiwany skutek
n o t a t k i  n a  ł a m a c h  „ A B C "

W  środowym numerze „A B C “  
podaliśmy, że nan Kierownik biu­
ra Funduszu P racy  nie m iał cza­
su na p rzy jęc i*  delegacji bezro­
botnych, k tórzy wobec tego przy­
stąpili do okupacji.

Okazuje się, że  je s t dwóch kie­
rowników, z  których Jeden ma ty ­
tuł k ierownika a drugi dyrekto­
ra. Odm ówił p rzy jęc ia  delegacji 
n ie kierownik biura Funduszu 
P racy  Oddziału dla pracowników 
umysłowych, p. inż. Zawadzki, ale 
dyrektor p. płk. Gnoiński. Z no­

tatki naszej skorzystano w  ten 
sposób, ż e  usunięto w łaśnie p. 
inż. Zawadzkiego, M óry  nio był 
w inien, natomiabt p. Gnoińskiemu 
wyrażono słowa uznania. 
lało to zrozum iałe oburzenie po­
śród bezrobotnych. Sąuzlmy, te  
wyjaśn ien ie nasze przyczyn i się 
do odwróceni:, sytuacji: p rzy ję­
cia z  powrotem do pracy p. inż. 
Zawadzkiego a wyciągn ięcia od­
pow iednich Konsekwencji w  sto* 
sunKu do p. dyrektora Gnoińskie- 

go.

S ą d  A p e l a c y j n y  z a t w i e r d z i ł

sekwestr „Dziennika Porannego”

sposób uardzo pochlebny.

Dji/ie komisje —  
dwie opinie

Adw. W oźniakowski: Czy słyszał 
pan o tym, że komendant Prokop 
stawał przed dwiema komisjami. Jed 
„a  z nich uznała, że Jest chory, a 
druga, że zdrowy.

św. Szpotański: Pan Prokop opo­
wiadał mi, że ze strony —irządu mia­
sta zaproponowano mu, aby poddał 
się badaniom komisji lekarskiej, gdyż 
tak się składa, że kto inny będzie 
musiał zająć jego miejsce. Komen­
dant Prokop poddał się badaniom ko­
misji, która urzekła, utratę zdolności 
do pracy zarobkowej w 50 proc. Sta­
rając się równoczesiiie o Anną posa­
dę, tego samego dnia poddał się ba­
daniu innej komisji, która orzekła, że 
jest zdrów.

Emerytury dawnego 
zarzactu

Adw. Woźniakowski: Opowiadano 
tu'sprawę uchwalenia emerytur dla 
dawnego zarządu miejskiego. Jeden 
z członków zarządu wychodzi, w tym 
czasie innt uciiwalali mu emeryturę, 
potem wracał i uchwalał innym i tak 
w  kółko. Co pan może o tym powie­
dzieć?

Św. Szpoański: Poprzedni zarząd
miejski objął swe funkcje w l.pcu

nast. sposób: jednostka albo ma cha­
rakter, albo go niema. Łamanie cha­
rakterów występuje natomiast bardzo 
łatwo w masie, kiedy się zatraca po­
czucie godności osobistej, kiedy się 
ludziom ułatwia przystosowanie się 
do podłości. Są osoby, które nie dały 
się złamać, a cą takie, które uległy.

Ten, który def się 
zramać

Takim naprzykład, którym nie dał 
się złamać był naczelny radia praw­
ny —  Gadomski. Jako przykład „ła ­
mania charakterów" ^rzytoczę spra­
wę dyr. Rabczewskiego. Dyr esc ja 
wodociągów i kanalizacji urządzała 
rekolekcje dia swoich pracowników, 
mimo, że przewodniczącyn. : arząd.i 
wodociągów i kanalizacji był ła- nil: 
żyd. P. Starzyński krytycznie id niósł 
się do tego, prawdopodobnie ze wzglę 
du na kompetencje dyrekcji wodo­
ciągów i kanalizacji. W  tej sprawie 
na zebraniu dyrektorów wieie uszczyp 
li wych uwag padło pod a Iresem p. 
Rabczewskiego. Później sprawri tych 
rekolekcyj staia się głośna i dotarła 
nawet do prasy. Z przykrością prze­
czytałem oświadczenie dyr Rabczew-

IX  w ydzia ł cyw ilny stołeczne­
go Sądu Apelacyjnego roztrzy- 
gnął w  środę na rosiedaeniu 
n iejawnym  skargę wniesioną 
przez pełnomocników „Dziennika 
Porannego" i wyd, „O św ia ta " 
przeciwko decyzji o ustanowieniu

sekwestru. Sąa ap e lacy jn y  skar­
gę otidalił u jizym ując sekwestr w  
mocy.

Akta sprawy przekazane zosta­
ły  natychm iast Sądowi Okręgo­
wemu, by nio powodować zwłoki 
w  rozstrzygnięciu  sprawy upa­
dłości „Dziennika Porannego".

. Francuz, Anglik i 3 Włochów
O t r z y m a j  kapelusze kardynalskie
K ZTM , 18. 11. W  poniedziałek, 

dnia 13 grudnia, odbędzie się 
Konsystorz tajny, na którym  Pa­
pież zam ianuje 5-ciu nowych kar­
dynałów. Purpurę kardynalską 
m ają otrzym ać: mgr. Pizzardo,
arcybiskup tyt. N ice i, sekretarz 
kongregacji dja spraw nadzwy­
czajnych i zastępca sekretarza 
sranu, m gr Pellegrin etti, nun­
cjusz apostolski w  Białogrodzie, 
mgr. Aaeato  P iazza, patriarcha 
W enecji, mgr. Gerlier, arcybiskup 
Lionu i prymas Galii, oraz mgr. 
H insley, arcybiskup W esaninste- 
ru i prymas A n g lii.

Konsystorz publiczny, na któ­
rym  nowo kreowani kardynałow ie 
otrzym ają kapelusze z rąk Ojca 
świętego, odbędzie się w e czwar­
tek, dnia 16 grudnia. ■'

Wyjaśnienie
W  związki z wiadomością o udzia-, 

le żydów w  pracach 2 N. P. dowia­
dujemy się, żc p. dr. Truchim Stefan 
ni. prowadził agend Związku Nauczy- i 
cielstwa Polskiego. Nazwisko p. dr. j 
Truchima znalazło się na liście ży­
dowskich na zwisł omylaowo, gdyż p 
Truchim jest Polakiem.

k r u c z a 3 4  o b i a d y
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uopowiedziamością urzędninów, pi0- 
stowanie wszystkich wiadomości 0 
zarządzie miejskim ukazujących się *  
prasie w ciągu 24-ch godzin

Adw. Szumański reasumuje swój 
wniosek o przeprowadzenie eksperty* 
zy ksiąg stowarzyszenia producentów 
drożdż; dli stwierdzenia czy czas* 
ml nie Istnieją w  nich dowody wpłw 
pewnych sum na cele bliżej nie O* 
kreśioue. Stawia nadto wniosea o po* 
wolinie na świadka prokuratc.a Kor- 
kucia, który przeprowadzał Badanu 
świadków Sidora i Zwolińskiego. Zło* 
żył on zeznanie, ii prezydent Aarzyń' 
ski pobierał bezpośrednio od stdwa* 
rzyszenia1 producentów drożdży peW‘ 
ie sumy Zeznania ie. twierdzi dJW. 

Szumański, znajdują się w  cktach «- 
rzędu prokuratorskiego. W  trzecim 
wniosku adw. Szunański prosi o w *  
zwanie na Świadka marszałkowej Ale* 
ksand. y Piłsudskiej, która podpisał* 
wniosek o nadanie Stadnickiemu i.Tty- 
ia  niepodległości, oraz o ściągnięci! 
z kapituł, krzyża niepodległości, wino 
sku, ^odpisanego przez marsz. Piłsud­
ską.

Zeznania prok. Korkbc!a
Po przerwie sąa ogłosił postano­

wienie, la nr cv ktorego aopuśck ł* 
charakterze świadka pi-oit. Janc Kof- 
kucii.

Adw. Szumański. Czy nie przęsłu 
ohiwał p pr kurator w  toku docho­
dzenia niejaki go Sidora.

świadek: uadałem Sidora w  rofcfl 
bieżącym w czasie docrodzenie W 
procesie niejaidego Lubowicki ego, o- 
skarż mi zc o zniesławienie wyższych 
trzędnii >w skurbowycn Lubow*cJd 
dowodził, że na teranie mmfstersrwa 
Skarbu dzieją się nadużycia. W  zwiąż 
ku z  rew. Ąą pt reprowódzoną w  T o  
wsrzystwir Sp ytusowym 1 kartett 
drożdźo“ *ym imały zdarzyć się takty 
nadużyć skarbów, ch, polegających 
na iatajaniu dowodów. Na tę okolicz­
ność przesłuchiwałem Sidora i Zw o­
lińskiego

Hago przeKupvwał 
kartel drożdżowy!

Jeaer z mm oświadczy' ,ni, i *  W 
kartem ai ożdżowyn wyłoniła się kw* 
stia p.zekupywa a arzędnhvó* llha 
Skarbu . Un Komunikacji i Mha 
Przem. i hamiu. Sidor do„de<Ulal sł| 
o tyn. od Jakiegoś żyda, który .:gło- 
sił się ao Mii.. SKfrim 1 protokolarni* 
złct l  rpznaoie - Kartef dr^żdżowf 
miał wypiacać według tych «. a  ian 
jaKieś sumy na wybory dla BBWH. 
a nadtt po SO.Ofw zł. miesięcznie ty­
tułem łapówek dla posz-, ogólnych 
urzędników. SidJi nie zna' nazwisk* 
swego informa on gdyż zyd, Który 
sie głosił do niego, d e  cnciai go 
podać.

Wreszcie iowletMaicn się, ze źy- 
d< m tyn był niejakr Hermar Klcrsu- 
adszukaoim go i -.badałem .1  oko­
liczności sprawy. Kłersz był d.. wtryr 
pracownmiem fakleś warszr\sidej 
drozazowr1 lecz zosta* usunięty, dla­
czego nie chciał powiedzieć. Zapytany 
o wypłacan.e prze- kartę! pieniędzy 
na wyboi y i tytułen fapowe.t, «.-zy* 
znał się tyiko do jednego, że nizs -ym 
funkcjom duszom kolejowym kartel 
wypfaca* drobne kwoty za szytok» 
wysyłanie paczek 1 drożdżami Co do 
innych zarzutów to uświadczył, ź* 
pieniędzy osobiście nie wypłacał a je­
dynie na ten tema krążyiy wersje.

Co to za SfarzyAski?
P.otk' tego rodzaju krążyły też, i *  

kartel płaci! pieniądze jakiemuś Sta­
rzyńskiemu. C z v  ten Starzyński byl 
wiceministrem Skarbu, tego nie wie- 
Według wersji kartel wplatał po SW 
tys. zł. mies., ale komu nie mógł 
ustalić Przesłuchałem wówczas Zwo­
lińskiego i Sidora w  obecność Kle.'- 
sza W ówczai Kiersz wycofał siu 
oowieuział. że niema n« fo żadn ch 
dowodów kto, kiedy i komu wypła­
cał pieniądze.

Adw. Szumański: Gdzie są akta tej 
sprawy?

Św: Alb< w  sądzie okregwo/m 
wydziale VIII karnym, albo już w  sa­
dzie apelacyjnym.

Adw, Skoczyński: Jeanym siowcd* 
co się stało z rewelacji Kiersza 

św .: że  wvpiacon.» pieniądze •B 
konto Radziwilia na nazwisko .deja­
kiego S!edleck!ego.

Adw. Zieliński: Kto to był Sie­
dlecki?

Św.: Prawdopodobnie to był kryp­
tonim.

Adw Szumański zgłasza wniosek 0 
dołączenie akt procesu Lubowickicg0 
oraz wezwanie w  charakterze świadWj 
Kiersza, Sidora i Zwol.ńskigeo. dc.jaj1 
to obrońca prosi o zarządzenie dłd' 
szej p -zerwy w  procesu w celu urd‘ 
żliwienie zapoznania się ze zlożonyd1 
dokumemam i aktami procesu Lub0 
wjekiego.

RLDakCJA: Warszawa, Al. lerozolimska 12i. Telefony 66C ó2 (sezretanal) 666-99 (ogó.ny), Oddział miejski 
„ABC” Al. lerozolimska 3 a. TeL Ś8.333 przyjmuje Interesantów codziennie w godzinach 15.30— 1930. 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL jerozolimska 121. Te l 309-33. Kantoi prenum erata: AL |erozoliniSka 3 a
I pię.ro, Tel. 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń: Al. lerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400. 
Skrzynka Pocztowa 7'i5. Adres telegraficzny — r\BC Warszawa.

PR ZE D STAW IC IE LSK A : Łódź. Pioti-kows^a i03. r«*’. 111-44, Biuro czynne w godz. 10— 13 i 15-18. Poznań 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz. Rzeźnicza 4.

PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł. 230 miesięcznie: wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza z 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00 Wyd B 'z c'emiz. ks azkową) zŁ 5.50. 
W  Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena pre numeraty jak w kraju.

• ia  J116]50* wysokości ł milimetra przez szerokość jednej szpar 
^ ^ * 4 l g  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt!: na 1-ej stronie — 1 zl-
w tekście (wś.ód artykułów) 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr na ostatnie) stronie -• 
i0 gr. Notatki reklamowe — t zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 rA., opisy specjalne — 3 zł, lekarski* 
30 gr Nekrologia po 37 gr. Or~bne po 20 gr. za yraz, duże litery w ogłoszeniach „diabnych" liczy się z* 
oddzielne wyrazy, — tłucty druk — oodwójće Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), „  komunikaty "  
wyjaśnienia cyfrą ( K ). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszef*. Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 727-33.

W y d a w c a : Spółka W y d a w n icza  „ A B C "  Sp. z  ogr. odp‘

jP daktor naczelny; dx, W o jc ie c h  Zalesk i D ruk. L ite r a tk a  Sr % o. o. W a rszaw a , A i .  Jerozo lim sk i 121 Eećaktoi odpowiedzialny: Kazimierz Bobiński


